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Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
s wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 


Biura Redakcji i Administracji ul, Karmelicka | 


L 8 (Gmach Województwa). — Listy należy fran- 
kewać. — Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
BWolefon Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
Wadaktor naczelny przyjmuje od godz. 11—12. 
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Ka ES 6 sierpnia 1914 roku zostanie na 
ss) acn dziejów Polski po wszystkie czasy 
“mentem niezapomnianym. 

„Z pod Oleandrów krakowskich wyru- 
p pierwsza kadrówka, aby przekroczyć 
amorzutnie granicę byłego zaboru rosyj- 
skiego i rozpocząć walkę z odwiecznym wro- 
giem Polski. Z jednym z trzech wrogów, 
gdyż z dwoma innymi, walka orężna była 
Jeszcze niemożliwa 


Powiedział wówczas wódz tego bolia-| zaczęły się powoli rozpraszać, do tego bo- 
terskiego oddziału: „Żołnierze! Spotkał Was | wiem czasu nie było 


ten zaszczyt niezmierny, że pierwsi pójdzie- dwupłatowcu 


cie do Królestwa i przestąpicie granicę, 
czołowa kolumna Wojska P 
skiego idąca walczyć za oswobodz 
Ojczyzny. Patrzę na Was, 
z których rozwinąć się ma 
mjia polska”. 

_ Kadrówka była istotnie pierwszym od- 
iałem Wojska 
nec walki o p 
stała sj 


Legjonów, które wywalczyły nam 


wolność ji ; ; í 
iako Sh 7 się w krwawych bojach 


si ent pod przyszłe Wojsko Pol. | 59 "ie nadeszły do N. Jorku żadne wiado- 


Dzien 6 


Wynpowiedzen 


stał  dzisi ; 
Marszałek, Ta rozpocz zisiejszy pierwszy 
kj Oniężo się niezależnie 


ślejszych dokumentów 
historji, rzucone zostały 


PER OS — jak niegdyś prze 
„zd ny ey rodzącą Się nową Polską ą jej wie 
Wazę „<lemięzcami. Od waj Tę 
A ae „apłuziastycznego przekroczenia 
WR draw © kordonu, rozpoczęła 
złość, 1ęta wojna o niepodle- 


a żadna siła na świecie postępów tei 
ano me zdołała już nigdy cofnąć. Tutaj, 
tej godzinie, stanęła kolebka nowej Polski, 
-A = użyć wyrażenia, jakiem posługiwali 
się Darszczanie, mówiąc o zawiązaniu swej 
Konfederacji. 
rzył  udski był tym, który nie tylko ma- 
ne ja o Polsce, jak marzyły o niej całe po- 
p nia. Dla Niego 
olski była kwestią realną, krwawiącą się 
męczeństwem pokoleń, uśmiechającą się 
możnością dokonania, domagającą się reali- 
zacji ną drodze czynu wyzwoleńczego, któ- 
remu na imię: oręż. 
Szedł do tei Polski żywej, widzianej re- 


wojny 


alni 


wa ie etapy Swego życia. Szedł do niej 
Z podziemną pracę pogrobowców Oj- 


przest „Z płomienie rewolucii, przez 
ace wysiłki organizacyjne i prz 
koto ysiłki organizacyjne i przy- 


; cze lat przedwojennych. i 

i kształcił Wojsko Polskie e A u 
mna większość społeczeństwa żyła jeszcze 
romantyczną ideologią niewoli, rozpamięty- 
waniem minionej wielkości i nieokreślonemi 
snami o potędze. Wykuwał wartości realne 
elementy żywe, ogniwo zaczepiał o ogniwo, 
chociaż patrzono na to, jako na kolorowe 
marzenie z powstańczego dramatu. 

„ On — jeden z nieweilu — czuł w S O- 
bie Polskę realna, widział Ją idącą ku 
Nam po przez rozłogi i manowce europei- 
54 meporozumień; jak Wyspiański w sfe- 

ze Poezji, tak On w sferze życia bieżącego, 
zj, lACESO, wołał do wpatrzonej w Jego ha- 
Wo OE „Więzy rwii!* Przez własne 
ba 5 o Polskie, przez kulturę ducha niepod- 
% ae przez ksztycenie instynktu państwo- 
ki — prowadził rzesze młode i wierzące 

realizacji własnego Pań Stwa, 


jako | godziny potem ogłoszono tłumom, że lotnicy 
ol- |prawdopodobnie wylądowali w Nowej Szko- 
enie |cji lub Nowej Funlandji i że jest bezcelowe 
jako na kadry, | dalsze ich oczekiwanie na lotnisku nowojor- 
przyszła Ar-|skiem. Na lotnisku pozostali iedynie przed- 


Polskiego, rzuconym na Sza- Pozostał również przez czas dłuższy poseł 
zmartwychwstanie Państwa, a | polski Ciechanowski w otoczeniu członków 
e: zalążkiem ideowym i faktycznym poselstwa. 


udskiego, | wiadomości. Megafony redakcyjne uspaka- 
i iednvm z najdonio. |iaią zaniepokojonych przypuszczeniami, że 
naszej porozbiorowej | lotnicy wylądowali w N. Szkocii. 


sprawa niepodległości EE IW E A 


€, wyśnionej w męce Serca — przez | Zeczywistym, poczęciem 


miejscowa 


miesięcznie bez dostawy 


4.80 
miesięcznie z dostawą do domu 


6.30 


OGÓLNE WIADOMOŚCI P. A. T. 

Warszawa, 5 sierpnia. (PAT). Ze wzglę- 
du na zainteresowanie opinii publicznej, po- 
dajemy poniżej wiademcści o locie trans- 
atlantyckim majorów Kubali i Idzikowskiego, 
otrzymane przez nas od godz. 4-tei rano do 
chwili obecnei. 


O godz. 4.30 według czasu europejskiego 
tiumy zebrane na lotnisku pod N. Jorkietn 


żadnych wiadomości o 
„Marszałek Piłsudski”, Pół 


stawiciele lotnictwa amerykańskiego, opera- 
torzy reilektorów i służba bezpieczeństwa. 


r DR asg - . „©. 


Do godz. 5.50 według czasu europejski- 


mości. W tym Samym czasie nie nadeszły 


-tego sierpnia 1914 roku był|ani do stacji radiowych amerykańskich, ani 


przed redakciami zbierają się tłumy Żądne 


W Warszawie brak wiadomości o locie 
wywołał zrozumiały niepokój. W południe 
ukazał się na mieście dodatek nadzwyczajny 
„Głosu Prawdy” z powyższemi wiadomoś- 
ciami oraz z wywiadem, którego udzielił 
pismu szef Departamentu lotnictwa pułk. 
Rayski. Pułk. Rayski powiedział co nastę” 
puje: Osobiście nie oczekiwałem wcześniej 
wiadomości od Kubali i Idzikowskiego jak 
dzisiaj rano. Ðo tei pory wiadomości żad- 
nych nie otrzymałem. Pragnę jednak pod- 
kreślić, że Kubala i Idzikowski dopiero w 
czasie lctu mogli ustalić jego kierunek. Kie- 
rować się musieli w swojej decyzji przede- 


Wymarsz kadrówki z pod Oleandrów 
stał się pierwszym sygnałem tej realizacji; 
byi pierwszym krokiem na drodze do wol- 
ności, do Państwa. Podjęcie tego marszu za 
granicę rosyjską — było nie tylko czynem 
wojny polskiej, 
ale było także symbolem najgłębszym, zna- 

iem mistycznym olbrzymiej 
przemiany w duchowem i politycznem 
życiu Polski. Gruchnęło tutaj coś starego, 0- 
padła z polskiego organizmu jakaś stara wę- 
żowa skóra, a zrodziło się coś — nie do wia- 
ry — nowego, co miało róść, potężnieć, 
przybierać kształty coraz tęższe, coraz wy- 
raźniejsze. Zrodziła się polskaideapań- 
stwowa, idea własnego rządu i własnego 
wojska. 

Przyszły potem lata długie zmagań, walk 
krwawych, wysiłków bohaterskich, wzlotów 
i upadków, czynów orężnych i czynów dy- 
plomatycznych. Legionista polski, odbył po 
raz wtóry w dziejach wędrówkę straszliwą 
z jednego krańca świata na drugi. Zarumie 
niły się krwią polską wszystkie rzeki, a 
krzyże Golgoty polskiej stanęły na wszyst- 
kich wzgórzach. Po latach dopiero, z nad 
zielonego wersalskiego stołu, wstała Polską 
i rozpostarła wolne skrzydła w szerokich 
swoich granicach. 


Ale — mimo to wszystko, mimo całą tel %.%-' 


_ 


Prenumerata 


| miesięcznie z przesylka pocztową 


Za granicą 7.00 ZŁ 


W 14-ta rocznicę. Polski lot transatlantycki. 


na otrz 
bló 


Paryża, Berlina, Rzymu i innych miast z do- 


Wtorek, 7 Sierpnia 1928. 
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aaaea 


zamiejscowa 


5.30 


wszystkiem względem na benzynę; mogli 
zostać zmuszeni do nbrania krótszej drogi, 
niz na Nowy Jork. Zadaniem ich było do- 
konać przelotu z Europy do Stanów Ziedno- 
czonych i gdziekolwiek wystartowali, osią- 
Snęli cel. Należy zatem liczyć się z tem, żę 
konkretne wiadomości mogą nadejść później, 


niż tego gorąco pragniemy. 


O godz. 12.5 Polska Agencja T elegraficz- 
vmała szereg radjotelegramów i ka- 
w z N. Jorku, z Nowej Ziemi, Londynu, 


niesieriami, że do 11.20 według czasu euro- 


peiskieęgo żadne z tych centrów nie otrzy- 
mało wiadomości o locie lotników polskich. 


SPADLI NA FALE ATLANTYKU. 


Hamburg, 5 sierpnia. (PAT). Lotnicy 


polscy Kubala i Idzikowski w sobotę o godz. 


16.40 spadli na fale Atlantyku. Aparat znisz- 


czony. Letnicy cali i zdrowi zostali wyra- 
towani przez statek niemiecki „Samos” nie- 
mieckiej linii okrętowei i obecnie 


znajdują 
się na okręcie, zdążającym do portu portu- 
galskiego Leixoces. Szczegółów brak. ` 

Warszawa, 5 sierpnia. (PAT). Lotnicy 
polscy Kubala i Idzikowski. którzy zostali 
wyratowani przez okręt niemiecki „Samos”, 
znajdują się w drodze do Portugalii. Powyż- 
szy fakt pozwala wnioskować, że wczoraj- 
sze depesze o zawróceniu samolotu „Mare 
szatek Piłsudski” z Ameryki do Europy były 
słuszne, gdyż linja okrętowa, do której na- 
leży statek „Samos”, utrzymuje komunikacię 
między Hamburgiem, portami portugalskiemi 
i portami wschodniemi i oddalenie jej od lą- 
du nie wynosi więcej niż 1.000 km. 


POSTANOWILI POWRÓCIĆ DO EUROPY. 


Paryż, 5 sierpnia. (PAT). Wiadomości 
otrzymane od statku „Perthunter*, który wi- 
dział wczoraj lotników o godz. 3 rano w od- 
ległości 800 km na północ od Azorów oraz 
parowca „Amacura'*, kóry spotkał ich o g. 6 
rano 500 km dalej, lecących w kierunku pół- 
nocnym, wskazują wyraźnie na to, iż lotnicy 
zaniechawszy pierwotnego zamiaru, posta- 
nowili powrócić do Europy. Okrążyli oni pa- 
rowiec „Arnacura* w oczywistym celu zwró- 
cenia na siebie uwagi oraz wskazania kie- 
runku obranego przez nich, aby statek mógł 
o nich dać znać. Gdyby byli wówczas w nie- 
bezpieczeństwie, to mogliby opuścić się na 


EE CE OZ Z ERO ZE ZYD ZEW S 


następna epopeje wyzwoleńczą, dzień 6-g0 
sierpnia 1914 roku pozostał w pamię- 
ci ogółu Polaków dniem nieprzebrzmia- 
łejchwały; zwarły się z nim najserdecz- 
niejsze i naidumniejsze wspomnienia wskrze- 
stego narodu. 

Bo to był dzień wstępu, w którym pod 
naporem wiary i woli najlepszych w naro- 
dzie jednostek pękły żelazne wrzeciądze 
wiekowego więzienia i otworzyła się z ra- 
dosnym hukiem wielka brama, prowadząca 
ku wolności. | 

Uirzano przez nią majaczący w dali zło- 
ty Monsalvat własnego, niepodległego Pań 
stwa. 

I wszedł w tę bramę otwartą ukochany 
Wódz kadrówki z swoją najbliższą, żołnier- 
ską gromadą, a za nimi... naród cały. I za- 
częło się Stawać ciałem to, co przez wiek 
cały wydawało się jeno marzeniem i snem 
najcudniejszym. Airek 

Dzień 6 sierpnia — to wielkie święta J0- 
zefa Piłsudskiego i Legjonów Polskich. z 
zarazem Święto Żołnierza i Państwa Pot- 
skiego. Ale jest to równocześnie jakoby 
ewietlana manifestacja tei prawdy, Ze Rów: 
ra i wola, rzucona na szalę wypa hi to: 
buduje szczęście Narodu, tworzy IEg0 iisto- 
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Ceny Ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy. 
l szpaltowy (szerokości 35 m/m) w ogłoszeniach 


| zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz mili- 


metrowy 1 szpaltowy (szerokości 70 m/m) w na- 
desłanem i nekrologii 40 gr.; w kronice, reper- 
tuarze, na stronach tekstowych, w dziale go- 
spodarczym i paski na stronicach tekstowych 
60 gr.; po kronice 50 gr.; na l-szej (pod nagłów- 
kiem) 80 gr.; drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.; 
drobne ogłoszenia kupno i Sprzedaż za słowo 
15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., teksto- 
wa 600 zł., pierwsza (pod magłówkiem) 800 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe. 
P. K. O. 141.690. 


morze w pobliżu parowca, który ich urato- 
wałby. Fakt, że tego nie uczynili, dowodzi, 
iż czuli się na siłach dolecieć do kontynentu 
angielskiego lub francuskiego, Major Kubala 
oświadczył korespondentowi P. A. T. przed 
odlotem, iż lotnicy zdecydowani byli wró- 
cić z powrotem, o ileby przekonali się po do- 
leceriu do Azorów o niemożności kontynno- 
wania lotu w kierunku Nowego Jorku bądź» 
to z powodu znaczniejszego niż przypusz- 
czali zużycia benzyny, bądź też z powodu 
zbyt silnych wiatrów. 


DEPESZA WICEMINISTRA SPR. ZAGR. 

Warszawa, 5 sierpnia. (PAT). Podsekre- 
tarz stanu Ministerstwa Spraw Zagraniczn. 
dr. Alfred Wysocki wysłał natychmiast po 
otrzymaniu depeszy o wyratowaniu lotni- 
ków, następujący telegram do posła polskie- 
go w Madrycie: 

„ Proszę natychmiast zaopiekować się lot- 
nikami Kubalą i Idzikowskim, wyratowany- 
mi przez statek „Samos“ Deutsche Levante- 
Linie. „Samos* płynie do portu Leixoces. 
Proszę natychmiast nawiązać kontakt z Lei- 
xoces i depeszować wszystkie szczegóły. 


BLIŻSZE INFORMACJE. 

Hamburg, 5 sierpnia. (PAT). (Specjalna 
służba P. A. T.) Specjalny korespondent P. 
A. T. w Hamburgu donosi: Wiadomość o u- 
ratowaniu lotników polskich nadeszła do 
Hamburga w niedzielę o godz. 10 rano. O 
fakcie tym doniósł drogą iskrową kapitan 
niemieckiego statku handlowego „Samos”*, 
należącego do Deutsche Levante Linie. De- 
pesza była krótka. Parowiec „Saimos“ odna- 
lazł lotników polskich w sobotę o godz. 16.45 
na Oceanie. Obu lotników udało się urato- 
wać i zabrać na statek. Aparat uległ częścio- 
wemu zniszczeniu. Miejsca, w którym nastą- 
piła katastrofa, kapitan statku nie wskazał. 
Wiadomo jednak, że miejsce to nie mogło 
być zbyt odległe od brzegów europejskich, 
gdyż parowiec „Samos“ kursuje normalnie 
na linji Amsterdam — wybrzeże portugalskie 
i Levant, i jako statek niewielkiej pojemno- 
ści, zaledwie 3.000 tonn, nie oddala się od 
brzegu ponad 1.000 km. W związku więc z 
doniesieniami poprzedniemi parowca „F'ert- 
hunter”, który widział samolot polski o g. 3 
nad ranem z piątku na sobotę w odległości 
800 km na północ od Azorów Oraz parowca 
„Amacura', który spotkał samolot „Marsza- 
łek Piłsudski" o godz. 6 rano w sobotę o 500 
km dalej, lecącego na północ, domyśleć się 
należy, że lotnicy polscy nie napotkawszy 
sprzyjających na Oceanie warunków do kon- 
tynuowania lotu na zachód, postanowili za 
wszelką cenę powrócić do Europy. W po- 
bliżu wybrzeży europejskich musiała nastą- 
pić katastrofa. Nad Atlantykiem pomiędzy 
Azorami i brzegiem europejskim w tym 
właśnie czasie szałała według doniesień me- 
teorolegicznych silna burza. 


LOTNIKÓW WYSADZONO NA LAD 
W PORTUGALJI. - 

Lizbona, 5 sierpnia. (PAT). Specjalna 
służba P. A. T.). Statek handlowy Samos”, 
który uratował lotników polskich na Ocea- 
nie, dobił szczęśliwie do portu Leixoces. Na 
pokładzie statku przybyli obaj lotnicy pol- 
scy. Jeden z pośród nich — niestety kures- 
pondent nasz nie informuje który — został 
przewieziony do szpitala. Statek „Samos 
przyhclował również strzaskany samolot 
Marszałek Piłsudski", 
” Lizbona, 5 sierpnia. (PAT). (Specjalna 
służba P. A. T.). Lot majorów Kubali i Idzi- 
kowskiego trwał 31 godzin. Złe funkciono- 
wanie przewodnika doprowadzającego ben- 
zynę do motoru, zmusiło lotników do OpusZ- 
czenia się na morze w odległości 70 mil od 
Cap Finistere. Wskutek, gwałtownego ude- 
rzenia o powierzchnię morza, skrzydło sa- 
molotu zostało strzaskane. Przy wciąganiu! 
lotników na pokład parowca „Samos* jeden 
z nich odniósł ranę w ramię. Został on umie- 
szczony w szpitalu. Lotnicy spodziewają sie 
że w poniedziałek bedą mogli odjechać do 
Paryża. 


Istotny sens sporu 
kościelnego w Anglji. 


Dwie sprawy poruszyły w ostatnich cza- 
sach głęboko opinię angielską i znalazły wy- 
raz w zdecydowanie odpornem stanowisku 
parlamentu: jedna z nich to dwukrotne o d- 
mic ente Lrerommy  lSsiegi mo- 
dlitw”, zaproponowanej przez biskupów 
angielskich, druga sprawa — to powołanie 
specjaliej komisji śledczej dla zba: 
dania winy prokuratora i kilku urzędników 
policyjnych, którzy ośmielili się poddać de- 
nerwującemu badaniu niejaką Miss Savidge, 
bez uprzedniego zawiadomienia o tem iei 
rodziców czy iei zastępcy prawnego. 

Obie te sprawy napozór niewspółmier- 
ne: historia p. Savidge iest właściwie tylko 
osobistym  „drobiazgiem”, gdy tymczasem 
odrzucenie reformy  .„preyerbooku” sięga 
głęboko w istotę stosunków państwowych i 
religijnych w Anglii. 

W rzeczywistości atoli stanowisko par- 
lamentu i opinii publicznej w obu tych kwe- 
stiach wyrasta z jednego i tego samego pod- 
łoża psychiki i poglądów prawno-państwo- 
wych Anglika. Anglik jest niewątpliwie 
państwowcem, ale państwa nie uwa- 
ża za jakąś przełożoną nad sobą władzę. 
Państwo jest dla niego historyczną organiza- 


cią, której jest poruczone kierownictwo 
spraw publicznych. Państwo istnieje dla 
społeczeństwa, a nie społeczeństwo 


dla państwa. Ilekroć państwo w nielegalny 
sposób zostanie przez kogoś zaatakowane, 
naród angielski staje w jego obronie, jak t» 
się stało n. p. w r. 1926 w czasie strajku ge- 
neralnego. Z drugiej strony jednak, jeżeli 
państwo, czy któryś z jego przedstawicieli, 
przekroczy granice zakresu działania, na- 
znaczońnego mu prawem, wtedy Anglicy re- 
woltują i zmuszają odpowiednie czynniki 
do posłuchu. Anglicy słuchają prawa, ale też 
żądają, aby wszyscy temu prawu byli pod- 
legli. Współpracując z państwem, uważając 
ie jedynie za swój własny organ 
wykonawczy, hie pozwala Anglik, aby 
słudzy państwa, czy to będą ministrowie, 
księża czy policjanci, znaleźli się kiedykol- 
wiek poza prawem, poza iego świętym na- 
wiasem; co zaś najważniejsze, nie dopusz- 
cza Anglik nigdy, aby ktokolwiek, prócz 
praw, przez niego samego uchwalonych, 0- 
graniczał w iakikolwiek sposób wolność 
osobistą angielskiego obywatela. 

Ta zasada odezwała się donośnie w obu 
protestach: z powodu sprawy panny Sa- 
vidge i z powodu prób narzucenia nowych 
zasad kościelnych przez biskupów. 

Panna Savidge została oskarżona przez 
policję o czyn niemoralny, a razem z nią i 
pewien wyższy funkcjonariusz publiczny. 
Oboje zostali przesłuchani i uwolnieni od 
winy, ale też oskarżyli posądzających ich 
fuakcjonarjiuszów policyjnych o krzywo- 
przysięstwo. Wtedy prokurator, sądząc, że 
jego obowiązkiem jest za wszelką cenę bro- 
nić policji, polecił policji poddać pańnę Sa- 
vidge raz jeszcze dokładnemu i ostremu 
przesłuchaniu. W parlamencie fakt ten wy- 
wołał niesłychane oburzenie. Anglik jest bo- 
wiem zdania, że obowiązkiem prokuratora 
było szukać prawdy w imieniu na- 
rodu, a nie bronić policji i ograniczać czy- 
jakolwiek wolność osobistą. To też osobny 
trybunał, złożony z dwu członków parla- 
mentu i jednego sędziego, rozstrzygnie teraz 
o jego winie i o winie urzędników policii. 

Analogiczny wypadek zaszedł —- wedle 
logiki angielskiej — w sprawie „księgi mo- 
dlitw” kościoła anglikańskiego. Księga ta, 
będąca konstytucją kościoła w Anglii, przy- 
bierała różną postać w ciągu wieków. Pierw- 
sza jej redakcja z r. 1547, za Edwarda VI, 
miała charakter zbliżony jeszcze do Kościo- 
ła katolickiego, zwłaszcza jeśli chodziło o 
kwestię Eucharystii. Edward VI szedł tu po 
myśli ojca swego, Henryka VIII, który chciał 
być katolikiem bez papieża. Niebawem ied- 
nak (w r. 1552), za tegoż samego Edwarda 
VI., przyjął parlament inną, drugą redak- 
cię „księgi modlitw”, stającą iuż na stanowi- 
sku protestanckiem, występującą przeciw 
eucharyzmowi. Za krwawej Marji Katolic- 
kiej cała sprawa stała się nieaktualną, ale 
już jej następczyni, Elżbieta, przywróciła 
znów „księgę modlitw” w redakcji drugiej 
z r. 1552. Protestancki, antyeucharystyczny 
charakter kościoła anglikańskiego został 
wtedy tembardziej ustalony, że 
mąż Marji, Filip H hiszpański, chciał przemo- 
cą, w r. 1588, nawracać Anglię na katoli- 
cyzm i wysłał przeciw niej Wielką Arimadę. 
Kościół anglikański przeżywał później jesz- 
cze różne koleje; w XVII w. w r. 1662, za 
Karola Stuarta II, kierunek katolicki, eucha- 
rystyczny, w Kościele angielskim osiągnął 
nawet chwilowe zwycięstwo dając początek 
tak zwanej „High Church”, ti. temu od- 


łamowi, który chyli się do kompromisu z 
Rzymem.  Panującą została atoli Low 
Church”, kościół urzędowy, państwowy, 


aaglikański, o charakterze wybitnie prote- 
stanckim. 
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W rocznicę marszu Kadrówki, 


Kraków, 5 sierpnia. (PAT). 


Wczoraj | Żołnierza, gdzie złożono wieniec, poczem 


jako w przeddzień obchodu marszu szla- | orkiestra odegrała Hymn narodowy i „Pierw- 


kiem Kadrówki, rozpoczął się Zjazd drużyn 
strzeleckich. W komendzie placu Związku 
Strzeleckiego byłi badani uczestnicy marszu 
przez komisję lekarską, poczem zostali od- 
prowadzeni na kwatery do koszar wojsko- 
wych. Rano przybyli do Krakowa przedsta- 
wiciele komendy głównej Związku Strzelec- 
kiego z Warszawy. W mieście ruch bardzo 
ożywiony. Na ulicach widać maszerujące 
drużyny strzeleckie i wojskowe, przybywa- 
jące do Krakowa ze wszystkich okręgów. 
Ponad bramą domu, gdzie mieści się lokal 
Związku Legjonistów i Strzelców, umiesz- 
czono wspaniały portret Komendanta Pił- 
sudskiego udekorowany kwiatami i oświet- 
iony kolorowemi lampkami, 

Kraków, 5 sierpnia. (PAT). Dziś wie- 
czorem 0 godz. 8 na apel Związku Legjo- 
nistów, Inwalidów i Strzelców zgromadzili 
się na Rynku członkowie tych organizacji, 
oraz olbrzymie tłumy publiczności. Po ode- 
graniu marszu Pierwszej Brygady, wyruszył 
wielki pochód z Rynku do Oleandrów. Na 


szą Brygadę“. 

Dziś o godz. 9 rano odbyło się w ko- 
ściele garnizonowym nabożeństwo, poprze- 
dzone kazaniem dziekana ks. Niezgody. W 
stallach nawy głównej zasiedli przedstawi- 
ciele władz i wojskowości z Wicewojewodą 
drem Duchem, gen. Wróblewskim i szefem 
sztabu pułk. Bolesławiczem oraz reprezen- 
tanci komendy głównej Związku Strzele- 
ckiego. Przed ołtarzem ustawili się delegaci 
Związków Legjonistów, Inwalidów i Strzel- 
ców, dalej oddziały wojskowe i drużyny 
strzeleckie. Po nabożeństwie odbyła się de- 
filada przed kościołem. 


Bydgoszcz, 5 sierpnia. (PAT), Dzień 
święta narodzin Wojska Polskiego święciła 
Bydgoszcz nader uroczyście, W dniu wczo- 
rajszym o godz. 9 wieczorem odbył się na 
Starym Rynku capstrzyk, w którym wzięły 
udział oddziały stacjonowanego w Bydgo- 
szczy wojska, delegacje organizacji społe- 
cznych oraz reprezentanci władz. Dzisiaj o 
godz. 10 odbyła się w kościele garnizono- 


czele pochodu niesiono wspaniały portret |wym uroczysta Msza św., w której wzięli 


Marszałka Piłsudskiego, przyozdobiony lamp- 
kami elektrycznemi. Wśród śpiewu Legjo- 
nistów pochód podążył na historyczne 
Oleandry, gdzie przemówił prezes Związku 
Strzeleckiego dr. Kaplicki, a sekretarz Związ- 
ku Trojek odczytał rozkaz Komendanta Pił- 
sudskiego z dnia 6 sierpnia 1914. 
Warszawa, 5 sierpnia. (PAT). W dniu 
święta legjonowego uformował się w stoli- 
cy olbrzymi pochód, poczem wygłosił prze- 
mówienie były Legjonista dr. Filipek, pod- 
kreślając, że Legjony dały nietylko pod- 
stawę dla stworzenia polskiej siły zbrojnej, 
lecz także podstawę naszej niepodległości. 
Przemówienie swe zakończył okrzykiem na 
cześć Marszałka Piłsudskiego. 
wyruszył 


udział przedstawiciele miejscowych władz 
wojskowych i cywilnych. Po złożeniu wień- 
ca na grobie Nieznanego Powstańca od- 
działy wojskowe i strzeleckie przedefilowały 
na Placu Wolności przed przedstawicielami 
władz wojskowych. W defiladzie ponadto 
wziął udział Związek oficerów rezerwy, 
Związek podoficerów rez., Sokół, Związek 
powstańców i wojaków, Związek ME 
ków, legjonistów i harcerzy. O godz. 

odbyła się w teatrze miejskim steam 
Akademja, którą po odegraniu Hymnu na- 
rodowego zagaił kap. Fulgeć dłuższem 
przemówieniem, obrazującem dzieje wskrze- 
szenia przez Marszałka Józefa Piłsudskiego 


Następnie | Wojska Polskiego. Popołudniu odbyły się 
pochód do grobu Nieznanego lzawody sportowe oraz gimnastyczne. 


WYTYCZANIE URANICY POLSKO-RU- 
MUŃSKIEJ. 

Załucze, 5 sierpnia. (PAT). Przewodni- 
czący delegacji polskiej do mięszanej komi- 
sii granicznej polsko - rumuńskiej Minister 
pełnomocny Wasilewski komunikuje, że 
wszystkie polityczne kwestje sporne, doty- 
czące przebiegu granicy polsko-rumuńskiej, 
zostały załatwione na styczniowej konieren- 


cji plenarnej polsko-rumuńskiej komisji gra-| ger Polonais” 


PO TRAGICZNEJ ŚMIERCI POR. 
SZAŁASA. 

Warszawa, 5 sierpnia. (PAT). Charge 
d'affaires p. Tripier przesłał dnia 1 b. m. na 
ręce p Podsekretarza Stanu w M. S. Z. dt. 
Alfreda Wysockiego następujące pismo kon- 
dolencyjne z powodu tragicznej śmierci por, 
Szałasa : 

„Panie Ministrze! W dzisiejszym „Messa- 
czytam, że jeden z dzielnych 


nicznej i żadne sprawy, które trzebaby roz- | lotników poniósł śmierć pod Bagdadem. Pro- 


wiązywać w drodze dyplomatycznej, nie po- 
zostały. Prace techniczne, t. į. pomiary i wy- 
tyczanie poszczególnych odcinków granicz- 
nych, odbywają się od dwóch łat i bliskie są 
ukończenia. Protokół końcowy, zamyakją- 
cy działalność mięszanej komisji granicznej, 
mcże być podpisany dopiero po opracowa- 
niu t. zw. operatu granicznego obejmującego 
podsumcwanie całokształtu prac granicz- 


| nych. Nastąpi to w roku przyszłym. Jedno- 


cześrie Opracowane będa konwencje doty- 
czącę rucha granicznego między Polską a 
Rumunią. 


ROZPRÓSZONY WIEC KOMUNISTYCZNY. 

Paryż, 6 sierpnia. (AW). Wczoraj Od- 
był się tu wielki manifestacyjny wiec ko- 
munistyczny. Wobec tego, że interwencja 
policji okazała się bezskuteczną, dla rozpró- 
szenia manifestantów wezwano wojsko, któ- 
re bez trudu rozprószyło manifestantów. 


Aresztowano wiele osób, m.in. aresztowany | minister 


został zastępca mera Ivry. 


szę przyjąć wyrazy bólu, jaki z tego powodu 
odczuwam i pozwolić, bym się przyłączył 
do tej żałoby, która z powodu węzłów, ja- 
kie łączą Polskę z Francią, jest 1ównież ża- 
łobą dla Frarcji. Proszę przyjąć i t. a 4 
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NA TEMAT CHOROBY CHAMBERLAINA. 
Londyn, 5 sierpnia. (ATE). Dziennik 
„Evening News* donosi, że choroba mini- 
stra spraw zagranicznych Chamberlaina ma 
daleko poważniejszy charakter, niż to wy- 
nika z komunikatów urzędowych. W czwar- 
tek wieczorem stan choroby był tak powa- 
żny, że lekarze spędzili całą noc przy jego 
łożu. Jakkolwiek obecnie temperatura spa- 
dła, to jednak Chamberlain będzie musiał 
odbyć dłuższą rekonwalescencję i prawdo- 
podobnie nie będzie mógł opuścić Londynu 
w ciągu bieżącego miesiąca. Natomiast ko- 
|munikat urzędowy Stwierdza, że stan zdro- 
wia Chamberlaina jest zadawalający i że 
będzie się mógł udać do Paryża | 
celem wzięcia udziału w uroczystości pod- 
pisania paktu Kelloga. 


COo RO TZ PERON WEZ" ZZ PRE" aE EE — ©, 1] TETRA 


loto co się dzieje w ostatnich czasach? | modlitw” 


Biskupi angielscy, z arcybiskupem Canter- 
bury na czele, zostający w tej chwili p.d 
wpływami „High Church”, przedkładają 
parlamentowi nową redakcię „księgi mod- 
litw”, zreformowaną w duchu t. zw. „anglò- 
katolickim”, zbliżonym do Rzymu w pew- 
nych punktach nauki o eucharystji. Zatrząsł 
się parlament angielski, poruszyły się SZe- 
rokie sfery narodu, nawet takie, dla których 
religja jest w zasadzie rzeczą obojętna. 

Bo Anglik uważa kościół państwowy za 
instytucję rządową, a duchownych 
i biskupów za sługi państw a w dzie- 
dzinie spraw kościelno-religijinych. Nie dopu- 
ści też do tego, aby „kościelni słudzy pań- 
stwa” przywłaszczali sobie jakiś szczególny 
autorytet nad! sumieniem i życiem współoby= 
wateli w sferze duchowej. Anglik jest tole- 
rancki wobec kościołów innych, up. kat% 
lickiego czy t. zw. wyznań nonkoniormis- 
tycznych; mogą one sobie urządzać swoją 
religię jak chcą; nie wolno tego czynić atoli 
biskupom, chyba, że oddadzą państwu 
swoje beneficja, katedry, budynki kościelne 
itd. i przestaną być przedstawicielami ko- 
Ścioła państwowego. 

Anglik jest historycznym przeciwnikiem 
Kościoła katolickiego i Rzymu, a wprowa- 
dzanie „rzymskich? innowacyj do „księgi 


uważa za zamach na duchową 
wolność angielskiego obywatela. 
taka burza opozycji przeciw reformie „pre- 
yer-booku”, która obalona została nietylko 
głosami posłów, ale i szeregu ministrów, aie 
tylko głosami wierzących, ale i niedowiar- 
ków. I stąd owo pokrewieństwo sprawy KO- 
ścielnej z drobną pozornie sprawą śledztwa 
p. Savidge. 

„Prager Presse”, omawiając obie wspo- 
mniane sprawy w jednym z ostatnich swo- 
ich numerów, dodaje do tego taki znamienny 
komentarz: „W Anglii, podobnie jak i gdzie- 
indziej, mówiono w ostatnich czasach wiele o 
upadku parlamentu, Chwilami zdawało się 
nawet, jakoby parlament tracił wiarę sam 
w siebie. Teraz jednak, dwukrotne odrzuce- 
nie reformy kościelnei i powołanie trybuna- 
łu w sprawie pny Savidge, wróciło parla- 
mentowi wiarę w siebie i wróciło na- 
rodowi wiarę w Siłę parlamentu. 
Rząd, który rozporządza w Izbie Gmin wię- 
kszością 400 głosów, został dwukrotnie zmu- 
szony, w sprawach, -dotyczących wolności 0- 
sobistej, ugięcia Się przed opinią społeczeń- 
stwa. I to iest jeden z powodów, dla któ- 
rych naród angielski, liczący się tak mocno 
z logiką faktów, może z ufnością spoglądać 


w przyszłość”, 
nn 


Stąd. 


PO i, R 1 OT Z a M I ECA, POLITYKI WALDEMARASA 

Bruksela. 6 sierpnia. (AW). Wczoraj 
rano przy udziale 650 delegatów, repreze” 
tujących 28 państw otwarte zostały obrady 
Kongresu II Międzynarodówki. Przemówie” 
nie inauguracyjne wygłosił Hendersoht, 
który w przemówieniu swojem potępił zdą” 
żającą do wywołania wojny politykę Walde- 
marasa. Hendersohn wysunął sprawę paktu 
genewskiego, jako najlepszego zabezpiecze 
nia pokoju światowego. Po posiedzeniu ran- 
nem przeciągnął przez miasto pochód ma* 
nifestacyjny. 


PO ZABÓJSTWIE OBREGONA. 

Nowy Jork, 5 sierpnia. (ATE). Dono; 
szą z Meksyku, że episkopat meksykański 
wystosował pismo do prezydenta Callesa; 
w którem protestuje przeciwko oskarżeniom 
jakoby mord gen. Obregona był dokonan 
z inspiracji kleru katolickiego. Na murach 
miasta rozlepione zostały plakaty podpisa 
ne przez posłów Soto Igama i Aurelio Hen: 
riquo, w których b. minister pracy Moro: 
nes i inni przywódcy partji robotniczej s 
wskazani jako moralni sprawcy zabójstwa 
generała. Odezwy żądają w imieniu stron: 
nictwa obregonistów wykluczenia członków 
partji pracy ze składu rządu. 


ZE SKUPCZYNY S. H. S. 


Białogród, 5 sierpnia. (PAT.) Na weza 
rajszem posiedzeniu Skupczyny przyijęt 
150 głosami przeciw 12 ustawę o nabywa 
niu obywatelstwa. Następnie lzba dokonal: 
wyboru zastępców przewodniczącego i wi 
ceprzewodaiczącego Skupczyny. Zastęp 
przewodniczącego wybrany został Obrado; 
wicz, zastępcą wiceprzewodniczącego Ka 
petanowicz. 


PO USTĄPIENIU TITULESCU, 
Bukareszt, 5 sierpnia. (PAT) Obowią£ 

ki ministra spraw! zagranicznych obiął mi 
nister dóbr państ voci Argetojanu. 


BELA KUN NA KONGRESIE Ill 26160250 
NARODÓWKI, 


Ryga, 5 sierpnia. (A. T. E.) Na plenaf 
mem posiedzeniu Kongresu Ill-ej Międzyns 
rodówki w Moskwie przemawiał wypus 
czony z więzienia wiedeńskiego Bela K 
Tematem przemowy było „niebezpieczeń 
stwo wojny pace: Bela Ku 
twierdzi, że dokoła Z. 5. S. R. zacieśnia $ 
Coraz bardziej blok Rn kapitalistyc 
nych, kierowanych przez Anglię. W planat 
imperializmu Polska odegra rolę wykonaw 
cy. Działalność antysowiecka emigrantó 
ukraińskich w Paryżu i innych stolicac 
Europy zwiększyła się ponieważ pierwsze 
zadaniem przyszłej wojny będzie oderwa 
nie Ukrainy od Z. S. S. R. i ogłoszenie i 
niepodległości. 


ECHA TRAGICZNEJ WYPRAWY, 


Moskwa, 5 sierpnia. (AW.) Uczestnic? 
wyprawy „Małyjgina” Wiese i lotnik Ba 
buszkin powrócili: do Moskwy. Wiese twier 
dzi, iż jego zdaniem, zarówno Amunds€ 
jak i grupa Alessandro znajduja się prz 
życiu, Należy więc podjąć dalsze poszuki 
wania Amundsena. Położenie grupy Aleś: 
sandro jest tem gorsze, że Włosi nie maf 
warunków. podbiegunowych. Babuszkin n 
tomiast jest. zdania, że samolot „Latham 
zatonął i załoga wraz, z Amumdsenem zginę 
ła. Szwedzki meteorolog Sandstroom lic 
się z możliwością znalezienia zwłok Maln 
greena przez poławiaczy fok, którzy wied 
o nagrodzie 10.000 koron szw., wyznaczot 
za znalezienie tych zwłok. Ze względu 
obfitość fok, Sandstroem nie przypuszczć 
by niedźwiedzie pożarły zwłoki, Równi 
nie możliwe jest, by skutkiem tajania lodó 
ciało zapadło się w lód: do tego stopnia, 
nie możnaby: go było odnaleźć. 


OLBRZYMI ZAPIS. 


Berlin, 5 sierpnia. (A. T. E.) Dono 
z Budapesztu, że zmarły niedawno br, Fra 
ciszek Vigyazo, który uchodził za naibi 
gatszego człowieka na Węgrzech, zapis 
cały! swój olbrzymi majątek Akademii 
gierskiej, która w razie zatwierdzenia 
stamientu stanie się jedną z naibogatsz/* 
instytucji naukowych na całym Świecie. I 
Vigyazo biyt ostatnim potomkiem swego ™ 
du i nie pozostawił żadnych krewnych 
z linji męskiej, ani żeńskiej. Majątek zm% 
łego wynosi 40.000 ha gruntów ornych 
komitacie peszteńskim. 

iPozatem zmarły zostawił kilka palac 
w Budapeszcie, kilka zamków na prowi" 
i wspaniałe zbiory artystyczne i koszt0 
mości. Cały! ten majątek odziedziczy Ak2 
mia pod warunkiem zachowania narodo 
go i chrześcijańskiego charakteru. 


— 


— 
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Anschluss i Panerropa.| KRONIKA. 


La Volonté", dziennik r 
o» > dziennik radykalny parys- 
ki, organ byłeg i E 


l £O premjera i minist i = 
sów p. Józefa Caillaux, T 
zwolenników porozumienia francusko - Niż: 
mieckiego, umieszcza w nrze z 1 sierpnia 
artykuł, zwracający się przeciw anschlusgo- 
wi i charakterystyczny ze względu na zasa- 
dnicze opinie pisma, w którem się pojawia. 

„La Volontć” zaczyna od polemiki z przy- 
wódscą socjalistycznym p. Leonem Blumem, 
zwolennikiem ewakuacji Nadrenii i anschlus- 
Su, i w ten spósób kontynuuje swoje wy- 
wody: 

„Rozprawy nad anschlussem mają, na- 
szem zdanieni, charakter przedewszystkiem 
polityczny. Nie zaprzeczamy prawa leore- 
tycznego, które dany naród posiada, przy- 
łączenią się do innego narodu. 

„ lecz prawo, to rzecz jedna, a rzeczy- 
WiStOŚĆ jest rzeczą inną. Przekonaliśmy się 
WA A „Momencie okupacji Zagłebia Ruhry, 
wet Bra hca dokonała na mocy bezspor- 
kojow ” Przyznanych jej w traktacie po- 

WYD. Wtedy wspólnie ze socjalistami 
Protesto PATIO y > p. Â 
aż c AliŚMmY „przeciw krokowi, który 

Żaliśmy za nieskuteczny i w praktyce 
szkodliwy, To samo odnosi się do anschlus- 
SU, który ma prawo. po swoiei stronie(?), a 
Tzeczywistość za nieubłaganego przeciw- 
nika. 

. P. Leon Blum zapytuje nas, co odpo- 
Wiemy narodowi austrjackiemu, jeśli ten w 
sposób oficjalny zażąda anschlussu. Sprawa 
lesi bardzo prosta. Zażądamy najpierw do- 
wodu, że znaczna większość mieszkańców 
Austrji żąda przyłączenia do Niemiec, co 
zgoła nie jest rzeczą pewną w chwili obec- 
nej. P. Blumowi może się:to niepodobać, lecz 
więcej jest zwolenników przyłączenia w 
Berlinie niż w Wiedniu, a p. Loebe jest zna- 
czmie bardziej aktywny w tej sprawie, niż 
ks. Seipel, Jest to rzeczą naturalną, gdyż p. 
Loebe widzi w anschlussie środek wzmoc- 
Mienia sił socjal-demokracji niemieckiej, gdy 


a Seipel, przeciwnie, widzi w niej niebez- 
śczeństyc dla supremacji stronnictwa 


chrześcijąńsko-społecznego na terenie austr- 
pon Niezapomnijmy o tych, pozornie tyl- 
o drugcrzędnych, kątach widzenia. 
NŚ A pra odpowiedzielibyśmy Austrii: 
stworz Ee > połączenia. Nie dążcie do 
nah a w środkowej Europie potęgi ger- 
auskiei któraby zaciążyła nad nowemi 
państwami słowiańskierni, powstałeii na 
gruzach Austro-Węgier. któraby spowodo- 
wała utworzenie bloku łacińskiego o tenden- 
chech iaszystowskich, a w ostatecznym Wy- 
niku doprowadziłaby do sojuszu wojennego 
iacińsko-słowiańskiego z przed roku 1914, 

Nie doinagajcie się pod pretekstem ta- 
czenia Europy niewątpliwego iei i niebezpie. 
cznego podziału. Niestety, sprawiedliwość 
i prawo narodów stanowienia o sobie nie Ę 
jedynemi rękojmiani pokoju. Pokój trw ty 
zrodzi się na gruncie jedności ekonomic z 
a granic celnych. dozytywnej 4 
i + OREW 3 2 A Re TV 3 
Kiepas aa OŚĆ między wszyst 
imóżcie oj. AA E 20 kontynentu. Po- 
oem ZdUuowąć nie anschluss równa- 
poy się Mitteleuropie, lecz Stany Zjednoczo- 
- Europy, t. i. Paneuropę, w której ramach 

arody germańskie połączoneby były w spo- 
sób możliwie Ścisły, nie wywołując niczyich 
obaw, ani nie prowokując koalicji. 

l zaprawdę ta odpowiedź, naprawdę re- 
publikańska i europejska, trafiłaby do prze- 
konań tych, do którychby była zwrócona 
Odpowiada bowiem przekonaniom bardzo 
wielkiej już w obecnej chwili liczby Austria- 
ków”, w. 
E U ICO" 


PIJAŃSTWO NA UKRAINIE 
SOWIECKIEJ. 

Ryga, 5 sierpnia. (ATE). „Charkowski 
Komunist“ donosi, że na konferencji okrę- 
gowej partji komunistycznej w Kijowie zo. 
stały ogłoszone dane o wzroście alkoholi 
zmu na Ukrainie. Wyróżnia się pod tyn 
względem Kijów, gdzie spożycie alkoholi 
rok rocznie zwiększa się. W 1926 r. lud. 
ność Kijowa wypiła 149,255 wiader wódki. 
W 1927 r. 249.103, w pierwszem półrocze: 
1928 r. 244.118 wiader, czyli dwa razy wię. 
cej niż w roku ubiegłym. Wzrosła również 
liczba miejsc Sprzedaży alkoholu, którycł 
było w 1927 r. 82 a w roku bieżącym 1792, 
Za sprzedaż Samogonki w Kijowie pocią 
gnięto do odpowiedzialności 1394 osoby. 
Jd zatrucia alkoholem zmarło na 10.06 
osób w 1923 r. 1:6 osób, w 1924 r. 26 
w 1925 r. 6:2, w 1926 r. 10:9, w 19927 r 
187 osób. 


KATASTROFALNE UPAŁY, 

z Londyn, 5 sierpnia. (A, T. E.) Od kilku 
ch. panuje pw Stanach Zjednoczonych wiel- 
p. upał, który „działa tem silniej, że powie- 
ść nasycone iest wilgocią i utrudnia oddy- 
pa W Nowym Yorku i Chicago 17 osób 

marło wskutek porażenia słonecznego, 


SIERPIEŃ Í KALENDARZ | 


6 Rz.-kat. Przem. Pańskie. 


Gr.-kat. Chrystyny. 
Wschód słońca g. 4 m 06 
Poniedziałek | 


Zachód „ g. 19m I8 
DŁ dn. 15g. m 26 
E z] 
TEATR WIELKI, 
Poza a e a 
Środą 8 bm.: „Pajace* i „Cavaleria rusti- 
cana“. 


TEATR NOWOŚCI. 


Teatr Nowości zamknięty. 


Program z.jęć P. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. Pan Prezydent Rzplitej był obe- 
cny dnia 5 b. m. na uroczystości zamknię- 
cia obozu przysposobienia wojskowego 
w Rudzie pod Skierniewicami. Dnia 7 b. m. 
Pan Prezydent wyjedzie ze Spały do Ra- 
domia, gdzie zwiedzi szereg instytucyj spo- 
łecznych i gospodarczych stworzonych przez 
samorząd miejski. Dnia 9 b. m. przyjedzie 
Pan Prezydent do Warszawy celem wzięcia 
udziału w otwarciu Międzynarodowego Kon- 
gresu Prawniczego. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej do 
laureata olimpijskiego. P. Prezydent Rze- 
czypospołitej wysłał do Ministra W. R. i O. 
P. następującą depeszę: 

Do p. Ministra W. R. i O. P. — Pro- 
szę p. Ministra o wyrażenie zdobywcy 
pierwszej nagrody olimpijskiej w dziale po- 
ezji p. Kazimierzowi Wierzyńskiemu Mojego 
uznania dla jego wysiłku twórczego, dzięki 
któremu imię Polski ponownie okryło się 
chwałą na forum międzynarodowem. 


(—) Ignacy Mościcki. 


P. Kazimierz Wierzyński przybył w 
sobotę do Berlina. Na dworcu powiłany zo- 
stał przez kolegów z Syndykatu Dziennika- 
rzy Polskich, poczem odbyło się wspóln: 
śniadanie, na którem spotkał się ze swoim 
tłumaczem p. Michel, z którym wspólnie się 
fotografował. 


Nowi Biskupi. Ojciec św. zamianował 
dwu nowych biskupów w Polsce, a to ks. 
prałata dra Franciszka Lisowskiego, rektora 
Seminarjum Obrz. łac. we Lwowie, Bisku- 
pem sufraganem Arcybiskupa lwowskiego 
z tytułem biskupa Marjanne, oraz ks. pra- 
łata dra Stęfana Walczykiewicza Biskupem 
sufraganem w Łucku z tytułem biskupa 
Zonopolis. 

W rocznice stracenia członków Rządu 
Narodowego, Wizoraj, jako w rocznicę 
stracenia 5 męczenników narodowych 63 r., 
odbyła się Msza św. żałobna w kapliczce 
przy Drodze Wułleckiejj Wzięły w miej u- 
dział liczne delegacje ze sztandarami i o- 
gromme rzesze publiczności, dając wyraz 
hołdu dla: bohaterów narodowych, 


Rocziicę wymarszu Kadrówki z Krako- 
wa obchodzi i nasze miasto uroczyście. 
Wczoraj, jako w przeddzień wymarszu z O- 
teandrów, orkiestra: 19 p. p. odegrała Hymn 
narodowy i marsza I. Brygady przed loka- 
lem Związku Legiomistów, z kolei koncer- 
towała przed dowództwem okręgu korpusu. 
Wieczorem w lokalu Związku odbyła się 
przy tłumnym udziale publiczności Uroczy- 
sta Akademia. 
W szeregu miejscowości na terenie 
Województwa krakowskiego odbyły się na- 
bożeństwa na intencję pomyślnego lotu ma- 
jorów Kubali i Idzikowskiego. W nabożeń 
stwach tych brali udział przedstawiciele 
władz oraz liczne rzesze publiczności. 
Dom Legjonistów. W Jaworznie od 
było się liczne zebranie obywatelskie, zwo- 
lane w sprawie utworzenia Komitetu budo- 
wy Domu Legjonistów. Na zebranie przy- 
byli przedstawiciele władz rządowych i sa 
morządowych oraz dyrektorzy fabryk, hut 
i kopalń z Jaworzna, Chrzanowa, Trzebini, 
Sierszy, Szczakowej, Poręby i innych miej- 
scowości. Obrady zagaił dyrektor Zwisłocki. 
który przedstawił projekt budowy Domn 
Legjonistów na gruncie ofiarowanym przez 
gminę miasta Jaworzna. Po ożywionej dy- 
skusji i omówieniu sposobów należytego 
zorganizowania akcji budowy Domu, wy- 
brano Komitet organizacyjny, który w na- 
bliższym czasie przygotuje środki zmierza- 
jące do szybkiego zrealizowania budowy 
Domu Legjonistów jako ośrodka pracy pań- 
stwowej w Jaworznie. 

P. Halina Konopacka, rekordzistka 
światowa i mistrzyni olimpijska wyjeżdźa 
14 sierpnia br. na, trójmecz Jekkoatletyczny 
reprezentacji kobiecych Anglji, Francji i Nie- 
miec. Match odbędzie się w Londynie. 
W dniu 18 i 19 sierpnia p. Konopacka wy- 
jeżdża na wielkie międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne do Berlina. Pod koniec tego 
miesiąca sympatyczna nasza rekordzistka 
projektuje wyjazd na kilkudniowe zawody 


sportowe w szwecji. 


Turniej szachowy w Hadze. Wczoraj 
zakończył się olimpijski turniej szachowy. 
W turnieju indywidualnym pierwszą nagro- 
de zdobył Euve (Holandja) 12 punktów, 
drugą Przepiórka (Polska) 11 punktów. trze- 
cią Mattisson (Łotwa) 10 punktów. W tur- 
nieju drużynowym pierwszą nagrodę zdo- 
były Węgry (44 punkty), drugą Stany Zje- 
dnoczone (39 i pół punktów), trzecią Pol- 
ska (37 punktów). Zarówno zdobycie dru- 
giej nagrody w turnieju indywidualnym przez 
Przepiórkę jak i zajęcie trzeciego miejsca 
przez drużynę polską, należy uważać za 
wielki sukces szachistów polskich. 

Sprawy emigracyjne. Przybyli w dru- 
giej połowie lipca do Warszawy członkowie 
polskiej ekspedycii naukowej do Peru opra- 
oowują obecnie w Urzędzie Emigracyinym 
szereg referatów opartych na bogatym ma- 
terjale zebranym przez noh na miejscu. Ope- 
raty te mają być gotowe w połowie sierpnia 
i będą przedłożone P. Ministrowi pracy | 
opieki społecznej, 

» Inowacja na kolejach, Pociągi daleko- 
bieżne na kolejach angielskich już od szeregu 
lat wprowadziły specjalne wagony bagażo- 
we do przyjmowania bagażu ręcznego, Pa- 
SaŻGT, nie chcąc ładować do oddziału wago- 
nowego walizek ręcznych, idzie do wagonu, 
odgrodzonego od peronu barjerą i oddaje 
walizki za pokwitowaniem 
mie, tak, jak to się czyni ma dworcach kole- 


lizkę odebrać i przenieść do swojego oddzia- 
iu. Opłaty są minimalne. 

Ta sama inowacja ma być wprowadzo- 
na na kolejach polskich przy pociągach da- 
jekobteżrych. Wiprowadzemie tei reformy 
w Życie wiąże się z zakupem szeregu spe- 
cjalnie urządzonych wagonów bagażowych. 

Dowody osobiste cudzoziemców. W 
związku z rozporządzeniami Pana Prezy- 
denta Rzplitej © cudzoziemcach i o grani- 
cach Państwa polskiego, zaszły  wypatdki, 
że. cudzoziemcom, względem których mu- 
siano stosować postanowienia karne prze- 
widziane w owych rozporządzeniach, odbie- 
rano dowody! osobiste i dołączano do aktów 
sądowych, Ponieważ praktyka ta wywoła- 
ła inerwencje dypłomatyczne, Min. spraw 
wewnętrznych zarządziło, w porozumieniu 
z Min. sprawiedliwości, co następuje: Gdy 
sprawa karna należy: do Sądów powszeck- 
nych z wyłączeniem postępowania karno- 
administracyjnego, zatrzymywanie  cudzo- 
ziemcowj dowodu osobistego jest nieodzow- 
ne tylko wówczas, gdy idzie o fałsz doku- 
mentu t. j. fałsz dowodu osobistego, wiz, 
stemph i innych urzędowych adnotacji lub 
legitynowanie się cudzym dokumentem. 

W razie podejrzenia o inne  przestęp- 
stwa wystarczy odpis sporządzony przez 
policję. który wraz z oryginałem dowodu 
osobistego należy przedstawić naibliższenu 
sędziemu pokoju (powiatowemu), Jeżeli 
czyn. |popełnicny przez. cudzoziemca, pod- 
lega rozpoznaniu w drodze karno-admiui- 
stracyjnej, nawet z możnością odwołania się 
cudzcziemca na drogę sądową, wystarczy 
przedstawienie odpisu dowodu osobistego 
uwierzytelnionego przez powiatową władzę 
administracji ogólnej lub przez policję. 

Stosunki Poilsko-Afgańskie. W związ- 
ku z zawartym traktatem przyjaźni między 
Polską a Afganistanem, zamierza Minist 
spraw zagranicznych uwzględnić w budże- 
cie ua rok 1929—30 utworzenie placówki 
dyplomatycznej w Kabulu (Afganistan). Kró- 
lestwo afgańskie ma ustanowić swe posel- 
stwo w Warszawie, 


Odznaczenie chirurga polskiego w Anglii. 
W ostatnich dniach czerwca odbył się w Londy- 
nie zjazd królewskiego Towarzystwa chirurgów 
angielskich, na który zaproszono w charakterze 
prelegenta prof. Antoniego. Jurasza z Poznania. 
Odczyt prof. Jurasza wywołał ożywioną dysku- 
sję i uzyskał powszechne uznanie. Na obiedzie, 
którym podejmowano naszego prelegenta, słynny 
prof. Tenwick w gronie wybitnych przedstawi- 
cieli świata lekarskiego wygłosił przemówienie 
o Polsce. Prof.  Juraszowi wręczono dyplom 
oztonka-korespondenta królewskiego Towarzy- 
stwa lekarzy angielskich, 

Pożegnanie prof, Wacława Lednickiego w 
Brukseli. — Na uniwersytecie brukselskim od- 
było się Kilka dni temu uroczyste posiedzenie 
wydziału filozoficznego, zwołane w celu poże- 
gnania prof. Lednickiego, który wykładał do- 
ftychczas na uniwersytecie brukselskim literatu- 
ry słowiańskiej, a obecnie obejmuje katedrę lite- 
ratury rosyjskiej na! wszechnicy Jagiellońskiej. 
Żeznając prot. Łednickiego, rektor dziękował 
mu za dwuletnią owocną pracę i oświadczył, że 
uniwersytet brukselski oczekuje „wysunięcia 
przez rząd polski nowego kandydata polaka, któ- 
ry obiąłby opuszczoną przez prof. Lednickiego 
katedrę. 

Międzynarodowy Kongres Socjalistyczny 
otwarto w Brukseli. Udział bierze 700 delegatów, 
reprezentujących 21 narodów, Delegacja bułgar- 
ska przesłała zawiadomienie, iż nie może wziąć 
udziału w Kongresie. 

Ogólno światowa wystawa. Jak podaje „He- 
rald Tribune", liczne organizacje kupieckie no- 
szą się z zamiarem urządzenia w roku 1932 0- 
£ólmwo - światowej wystawy w N. Yorku dla ucz- 
czenia 220-tej rocznicy urodzin Waszyngtona. 


„_ Wylew Amuru zmnuiejsza się. Ogólne szkody 
sięgają 10 miljonów rubli. Zniszczonych jest 11 
miejscowiości. - 


na. przechowa- 


iowych. Na każdej stacji pasażer może wa- 


Pożyczka rumuńską wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa na jesień znajdzie się 
pod dachem, Ma ona ważne polityczne i €- 
konomiczne znaczenie dla kraju, w którym 
toczą się gwałtowne walki partyjne, który 
ma nieustabilizowaną jeszcze walutę i cier- 
pi na brak kapitału. Pożyjczka ma przede- 
wszystkiem służyć stabilizacji waluty ru- 
muńskiej, a w drugim rzędzie przyczynić się 
do rozwinięcia sieci kolejowej. Całość po- 
Życzk; ma wynosić 250.000.000 dolarów, z 
czego ma! jesień ma: przypaść 80.000.000. 

Warunki pożyczki są zdaniem opozycji 
rumuńskiej, dosyć uciążliwe, a otrzymanie 
pieniędzy! uzależnione jest jeszcze od szere- 
gu zastrzeżeń. Naiważniejszem z nich jest 
spłata długów wojennych, które Rumunja 
zaciągnęła we Francji. Anglji, Holandii, Bel- 
gli, Szwajcarji. Zobowiązania. wobec Francji 
znajdują się na pierwszem miejscu, a wyni- 
ka to z politycznego, możnaby powiedzieć, 
charakteru pożyczki rumuńskiej. 

Pożyczce tej patronowała. Francja, Gu- 
bernator banku francuskiego, p. Moreau, pra- 
cował usilnie nad doprowadzeniem jej do 
skutku i odbył w tym celu szereg podróży 
do Londynu, Berlina i Rzymu. P, Poinca.ć 
stoczył w izbie poselskiej francuskiej na 
ostatniem  przedwakacyjnem posiedzeniu 
walną bitwę o polityczną stronę tej pożycz- 
ki przeciw której wystąpiła lewica rady- 
kałów i grupa socjalistyczna. Powoływali 
się oni na stanowisko «pozycii rumuńskiej, 
która wycofała się z parlamentu w Bukarc- 
Szcie, ogłosiła, że zobowiązania zaciągnięte 
przez obecny rząd liberalny nie mają 
dla niej znaczenia, i w osobach swoich przy- 


Pożyczka rumuńska. 


wódców, przedjewszystkiem zaś prezesa 
partji narodowo-chłopskiej,j posła  Juljusza 
Maniu, prowadziła w zachodniej Europie 


agitację antypożyczkową. Poincarć w par- 
lamencie zwyciężył, pożyczka dochodzi do 
skutku. 

Fakt ten jak i ferie parlamentarne w 
Rumunji ułatwiają chwilowo sytuację poli- 
tyczną rządu rumuńskiego. Na jesień w 
chwili realizacji pożyczki walki partyjne g0- 
towe znów się zaostrzyć. (i.). 
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Polityk litewski 
o stosunkach polsko-litewskich 


_ Redaktor lwowskiego dziennika żargo- 
nowego Der Morgen” p. Gottlieb, który ba- 
wił ostatnio w Ber:inis, uzyskai tam wywiad 
u jednego z najwybitriejszych poiityków li- 
tewskich. Ze zrozumiałych powodów prosił 
informator „Morgenu” o nieujawnienie jega 
nazwiska. Polityk litewski oświadczył: 
„Tendencje wszystkich oez wyjątku partii 
litewskich skierowane sa przeciw Pclsce. 
Nie dzieje się to jednak wksutek sprawy 
wileńskiej, Wiino jest zdyie wymówką 
wobec szerokich warstw ludowych, jakoteż 
wobec zagranicy. Prawdziwyin powodem 
nieprzejednanego stinwisk« Litwy wobec 
Polski jest strach przed wpływem kultury 
polskiej. Żaden szczery patriota litewski nie 
życzyłby Sobie nawet, by Wiino wcielić do 
Litwy. Mogłaby wówczas powstać sytuacja, 
że Litwa udławiłaby się swą nową stolicą. 
Proszę sobie przypomnieć, Litwa ma 2 i pół 
nuijona mieszkańców, z tego przeszło 3075 
mniejszcści narodowych. Gdybyśmy jeszcze 
dostali Wilno z okolicą, wówczas siła mniej- 
szości narodowych inogłaby pizekroczyć 50 
procent i mogłaby powstać tragiczna sytua- 
cja, że naród litewski zostałby mniejszością 
w swem własnem państwie. Nawet Walde- 
maras, którego wy w Polsce uważacie za 
wariata, pragnąłby porozumienia z Polską. 
Boi się jednak, że przy pokojowem pożyciu 
z Polską, Litwa kulturalnie i ekonomicznie 
zostałaby całkiem uzależniona od swego po- 
tężnego sąsiada. Polityka Waldemarasa idzię 
obecnie w tym kierunku, by zwiększyć na- 
cisk zewnątrz i by jedynie pod przymusem 
Ligi Narodów zawrzeć pokój z Polską. Jest 
toi jedyne wyjście dla premjera Waldemara- 
sa, który musiałby być usprawiedliwiony 
wobec mas litewskich za ewentualne zrzę- 
czenie się Wilna”. 

— A jak się u was żydzi litewscy odno- 
szą do sprawy rokowań z Polską? 

— Powiem panu — brzmi odpowiedź —- 
prawdę. Żydzi litewscy pragnęliby zbliżenia 
do Polski. Są Oni u nas całkiem odosobnieni 
i brak im wszelkiego kontaktu z wielkim 0- 
średkiem mas żydowskich w Polsce. 


T EOS PETE PO PRA EREW 


Od Wydawnictwa. 


Prenumerata w miejscu (bez do. 
sławy) wynosi miesięcznie 4 zł. 80 gr- 
Prenumerata zamiejscowa i miej- 
scowa z dostawą do domu 5 zł. 30 gr. 


& 


Pakt Kelloga a Sowiety. 


Moskwa, 5 sierpnia. (PAT). Komisarz 
ludowy spraw zagranicznych Cziczerin przy- 
jął przedstawicieli prasy i scharakteryzował 
wobec nich stanowisko Z. S. S. R. wobec 
paktu Kelloga. Między innemi Cziczerin po- 
wiedział: Wykluczenie rządu sowieckiego 
z liczby uczestników rokowań w sprawie 
paktu przeciwwojennego każe nam przy- 
puszczać, że zamiar uczynienia z tego paktu 
środka do izolowania Z. S. S. R. i walki ze 
Związkiem Sowietów był niewątpliwie jed- 
nym z istotnych celów inicjatorów paktu. 
Rokowania dotyczące paktu Kelloga, sta- 
nowią niewątpliwie jeden z manewrów zmie- 
rzających do okrążenia Rosji Sowieckiej. 
Część prasy i opinji publicznej postawiła 
pytanie, czy udział Rosji sowieckiej w pak- 
cie Kelloga jest możliwy i czy zgodziłaby 
się ona położyć pod nim swój podpis. Mu. 
szę na to odpowiedzieć, że nie jest jesz- 
cze zapóźno, wobec tego, że pakt nie jest 
jeszcze podpisany. Rokowania ze Związkiem 
Sowietów w sprawie przystąpienia do paktu 


O twórczy czyn. 


Otrzymujemy następującą odezwę: 


Królewski Kraków składa w tym roku 
hołd pamięci swojego pierwszego autono- 
micznego prezydenta, twórcy na szeroką 
skalę zakrojonych planów rozwoju i urzą- 
dzenia miasta, nigdy niezapomnianego Jó- 
zefa Dietla, profesora i rektora Jagielllof- 
skiego Uniwersytetu, rozgłośnej sławy le- 
karza i wiernego syna polskiej ziemi, „Ojca 
polskiej balnelogii”. W uroczystym obcho- 
dzie nie zabraknie napewne przedstawiciel- 
stwa polskiego zdrojownictwa. Ale fizyczne 
uczestnictwo, złączcne nawet z naigłębszera 
odczuciem wielkiej duszy, wielkiego serca 
i wielkiej mocy czynu Dietla, to stanowczo 
zamało dla prawdziwego uczczenia pamięci 
tego niepośredniej miary człowieka i dla 
stwierdzenia niewygastej wdzięczności za 
to wszystko, co zdziałał dla polskiego zdro- 
jownictwa i dla polskich uzdrowisk 1 co 
przygotował dla ich dalszego rozwoju. Na 
to trzeba czynu! I tylko czynem mogą zdro- 
jownictwo i uzdrowiska zadokumentować, 
że Dietla rozumieją, znają jego balneolozicz= 
ny testament, że chcą i potrafią go wyko- 
nać. 


Fundamentem, na którym Dietl oparł 
twórczą robotę na polu polskiej balneologii 
i swoją własną swoich współpracowników, 
była, stworzona przez niego w łonie b. Kra- 
kowskiego Towarzystwa Naukowego, Ko- 
misja Balaeołogiczna, instytucja o charakte- 
rze wybitnie naukowym, dostosowana przy” 
tem do realnych wymogów praktycznego 
Życia. Wiedział Dietl aż nadto dobrze, że 
bez naukowej organizacji ani balneologja 


mogą jeszcze nastąpić. Wprawdzie mocar- 
stwa, mające pakt przedewszystkiem pod- 
pisać, już się porozumiały, jednakże, jeżeli 
rzeczywiście będą chciały one uczynić z pa- 
ktu coś innego, aniżeli środek przygotowań 
wojennych przeciw Z. S. S. R. będą one 
miały możność podjęcia rokowań z rządem 
Sowietów. W zależności od tego, czy będą 
one pragnęły wszcząć rokowania z Rcesją 
sowiecką, okaże się, co jest ich istotnym 
celem, pokój, czy też przygotowanie wojny. 

Mogę oświadczyć, że rząd nasz gotów 
jest wziąć udział w rokowaniach. Ze swej 
strony rząd sowiecki sądzi, iż możliwość 
podpisania paktu Kelloga bynajmniej nie 
jest dla niego wykluczona. Położyć kres 
wojnom, to jeden z głównych celów Z. S. 
S. R. Rząd sowiecki stwierdza, że pakt Ke- 
lloga jest sam przez się niewystarczający 
i podkreśla, że pakt traci na znaczeniu głó- 
wnie skutkiem faktu, iż nie towarzyszą mu 
żadne zobowiązania dotyczące rozbrojenia. 


nasza, jako ważna gałęź wiedzy lekarskiej, 
ani uzdrowiska, jako ważna gałeź gospodar- 
stwa narodowego, nie staną na wysokim 
poziomie, nie zrównają się z tem, czem tak 
bardzo słusznie szczyci się cały Zachód 
europejski. Zaczątkiem jej dla Polski miała 
być Komisja Balneologiczna — skończoną 
formą Akademicka Szkoła Balneologji. 


klea Dietla przyświecała i przyświeca 
w dalszym ciągu wszystkim kolejnym spad- 
kobiercom jego balneologicznej roboty. © 
urzeczywistnienie jej stara się ze wszyst- 
kich swoich sił, od szeregu lat Polskie To- 
warzystwo Balneologiczne. I urzeczywist- 
nienie przestało być mrzonką z tą chwiią, 
kiedy starania przyjęły realiią formę gro- 
madzenia składek na budowę i na urządze- 
nie „Instytutu Balneologicznego w Krakowie, 
a w akcji gromadzenia wzięło udział wielkie 
grono lekarzy, wcale liczne uzdrowiska, a 
nawet osobistości, stojące poza zdrojowni- 
ctwem. Polskie Towarzystwo Balneologicz- 
ne psiada w tej chwili dość już znaczny ka- 
pitał, jako Fundusz Budowy Instytutu Bal- 
neologicznego, Oraz zapewnienie darowizny 
gruntu od Prezydjum miasta Krakowa, o ile 
do budowy będzie mogło przystąpić. 


Czyn, jako wyraz hołdu, złożonego pa- 
imięci Dietla, a równocześnie jako spełnienie 
podstawowej części Jego balneologicznego 
testamentu, to przynajmniej założenie wę- 
gielnego kamienia pod gmach naukowego 
ogniska polskiej balneologii. Z apelem o tet 
czyn zwraca się Polskie Towarzystwo, w 
pierwszym rzędzie do wszystkich lekarzy, 
pracujących zawodowo po krajowych u- 
zdrowiskach, do Komisyi Uzdrowiskowych. 
do właścicieli uzdrowisk i wszelkiego to» 
dzaju przedsiębiorstw zarobkowych, . działa- 
jących na terenie uzdrowisk. Wszystkich 
prosi Towarzystwo bardzo gorąco i bardzo 


usilnie o pemnożenie Funduszu Budowy In- 
stytutu. Presi i o więcej jeszcze, o zjednanie 
dla tej samej myśli ogromnego zastępu osób, 
którym uzdrowiska dają zdrowie i siły, a 
chociażby tylko sposobność do wytchnienia 
i do wielorakiei rozrywki. Wszak i od nich 
należy się wdzięczność „Ojcu polskiej bai- 
neologji”, 


Ale nie wolno nam kończyć na tem 
tylko. Apel Towarzystwa zwrócić się musi 
w inną jeszcze stronę, w stronę najwyż- 
szych Władz państwowych, wykonawczych 
i ustławodawczych, musi powiedzieć i pod- 
kreślić, że w 50 lat po zgonie Odnowiciela 


polskiego zdrojownictwa, Kraków, kolebka? działalność 


odrodzenia, arena działalności Dietla i ko- 
lejnych jego spadkobierców w pracy bal- 
neologicznej, czeka w wolnej, odrodzonej 
Polsce już całe dziesięciolecie na spełnienie 
naukowych, dla całego zdrojownictwa nie- 
zmiernie ważaych postulatów rodzimej 
neologji. ej ka 


W Krakowie, w lipcu 1928 r. 
Za Polskie Towarzystwo Balneologicziie: 
Sekretarz: Prezes: 
Dr. Tadeusz Heller. Proi, Dr. L. Korczyński. 
TT TERRY E ERE i ETL OR 


Dorobek Towarzystwa 
Emigracyjne go. 


Jak dalece Towarzystwo zyskuje so-- 
bie zaufanie uchodźców, świadczy o tem 
wzrost wysyłanych i otrzymywanych przez 
nie listów. W pierwszym kwartole 1928 roku 
cyfra „ta stanowiła 2.553  korespondencyj. 
W. roku sprawozdawczym akcja Towarzy» 
stwa wzmogła się i ustaliła przez założenie 
caiego szeregu oddziałów prowincjonalnych, 
które rozwinąć mogą pracę, prowadzoną w 
hotelu emigracyjnym w Warszawie. W tym 
ostatnim dla przebywających tam kolejno 
i czasowo 400 osób wygłoszono 185 odczy - 
tów i pogadanek: o Argentynie, Brazylii, 
Paragwaju, Kanadzie itd., prócz stale udzie- 
lańych wyczerpujących informacyi. Ten sam 
rodzaj pracy prowadzony jest w oddziale 
Wejherowskim, gdzie rozwinięta jest opieka 
nad dziećmi emigrantów, dbałość o ich czy- 
stość i zdrowie. W roku 1927 zorganizowa- 
ny został oddział w Gdańsku, w którym u- 
rządzone zostały Świetlica, żłóbek i czytel- 
nia. Poza działalnością informacyjną, doży- 
wia się tam emigrantów, ich dzieci przede- 
wszystkiem. Dla tych, których zastał 
wieczór wisililny, urządzona została gwia- 
zdka w świetlicy Towarzystwa. 

Sprawa wychodźtwa sezonowego 
Niemiec znajduje się obecnie w fazie prze- 
łomowej. Poprzednio przy nielegalnem prze- 
kraczaniu granicy w powiatach przylegają- 
cych do Prus, — robotnicy narażeni byli na 
tysiące niebezpieczeństw, na utratę zapraco- 
wanego ciężko grosza. Zajęło się tą sprawą 
liasze Ministerstwo Pracy i Opieki Spol! 


m 00000 


i z polecenia Min. Jurkiewicza wybudowe. 
re zostały barak i hale rewizyjne na pogra“ 
niczu. Objęło nad niemi opiekę Pols. Tow 
Emigracyjne. Liczne zadania ma do spełnie* 
nia sekcja prawna. W roku sprawozdawe | 
czym wpłynęło do niej 136 spraw, przeważ: i 
nie z Ameryki, dotyczących spadków, ode j 


Z. 


JÓZEF GRABOWSKI. 


"Świecka architektura Lwowa. 


Miasto, tak jak człowiek, ma swoje obli- 
cze, na którem życie pozostawia ślady po- 
szczególnych okresów i przeżyć. Obliczem 
tem jest przedewszystkiem jego architek- 
tura. 

Gdy spogląda się na otaczające nas fa- 
sady kamienic i gmachów, ożywia się w na- 
szei wyobraźni szereg obrazów z niemi 
skojarzonych, znanych nam z historji, lite- 
ratury lub opowieści. Miasto otwiera niejako 
przed naszym wzrokiem wrota swoich td 
jemnic, wzmagań, bólów i radości, owitych 
w ową mgłę przeszłości, nadającą wszyst- 
kiemu , co było, pewnegv uroku niezwyczaj- 
1.0ści, cudowności, bohaterstwa i baśni. 

Patrząc na wyniosłe mury, ostrołuki lub 
misternie powiktane i wyraziste ornameaty. 
gctyku, na spokojne i według starożytnej 
estetyki harmonijnie zrównoważone propor- 
cje renesansu, na ciężkie, połamane i grają- 
ce gamą światłocienia fasady baroku, cz 
ież na żywe, lekkie i giętkie rokoko, lub 
wreszcie ra tchnący z lekka romantyzmem, 
pogcdny raczej niż poważny nasz empir, 
zaludniemy ie Swoisiemi postaciami, wsta 
wiemy w cdpowiedni dla nich świat i wy: 
Ladki dziejowe, Żyjemy w nich i z niemi. 

Dlatego też miasta dźwigające na swych 
barkach dziesiątki wieków i edziane w sza- 
tę architektoniczną, składającą się z całej 
skali stylów, bardziej pociągają oko nasze 
i duszę niż Świeżo powstałe, olbrzymie nie 
raz, przestronne, hygjeniczne i Z pewnym 
komfortem urządzone osiedla. One dopiero 
zabierają się do życia i żądają raczej cze- 
goś od ludzi, niż im same dają. W nich ży- 
jemy wyłącznie teraźniejszością i nie za:po- 
kejamy naszej potrzeby duchowej nawiląza- 


puia z przeszłością, celem zmniejszenia Ota- 
czającej nas, nieznanej i pustej przestrzeni, 
źródia bcjaźni, niepewności oraz przykrej, 
bo bezowocnej chęci przeniknienia nieskoń 
cze ności, 

Lwów dzisiejszy zalicza się w małej 
tylko swej części do rmiast starszych, gdyż 
owe największe obszary, leżące poza CZWO- 
robokiem, zamkniętym mniej więcej Wałami 
Hetmzńskiemi, ulicą Wałową, Podwaleta, 
placem Strzeleckim i Krakowskim, zostały 
zetudowane i wciągnięte w obręb właści : 
wego miasta dopiero w 19 wieku, już pod 
panowaniem Austrii. 

Nie zawsze jednak stały pustkowiem te 
przestrzenie na których rozlało się miasto. 
Na nich to od zachodniej strony, wznosił się 
Loprzecnik obecnego miasta, Lwów Halicki; 
1a nich też rozciągały się dawne przednii >- 
ścia, niszczone wielokroć. przez następują- 
cych nieprzyjaciół Zrozumiałem więc lest, 
iż się na tych terenach nic nie przechowało, 
«prócz kilku kościołów i klasztorów, jakot 
ko obronnych i odporniejszych na OSlEL. 
Dziś odbijają one dość znacznie swoją aťchi- 
tektura od otaczających je budowli. 

Zabytki te, jak kościół św. Łazarza, Cer- 
kiew św. Jerzego, dawny klasztor, dziś sąd 
i więzienie wojskowe, oraz inne, są obecnie 
jek gdyby łącznikiem spaiającym nowy 
Lwów ze starym, tak jak nowsze zabuda- 
wania, powstałe wewnątrz dawnego grod1, 
nawiązują do miasta  rozsiadłego na daw: 
tych przedmieściach ogrodach, winnicach, 
polach, bagnach, stawach i pustkowiach. : 

Zazębiające: niejako: w ten sposób © ste- 
kie dwa Lwowy tworzą dość jednolitą za- 
łcść, chociaż w jednym dominuje pierwia- 
stek młodszy i nowszy, a w drugim daw- 
niejszy i starszy. 

Zarówno w starym jak i w nowym 
Lwowie wybijają się bezsprzecznie pod 
| względem architektonicznym na plan pierw 


szy budynki kościelne. Nie mniej jednak i 
świeckie godne są bliższego z niemi zazna- 
jemienia. O ile z kościołami wiążą się wspo: 
mnienia chwil uroczystych i podniosłych, 0 
tyle ze zwykłą kamienicą łączy się obraz 
życia całego, z wszystkiemi jego blaskami 
i cieniami. Architektura ich jest prosta i bar: 
cziej przystępia Oraz łatwiejsza do) zrozu. 
mienia i odczucia. Pozatem we Lwowie o- 
mal że wyłącznie na budynkach świeckich 
bedać można rozwój młodszych kierunków 
architektonicznych, gdyż kościoły, z natu- 
ry swojej bardziej monumentalne, nie tak 
szybko zanikają lub zmieniają swą szatę. 

Owa łatwość zmiany swego zewnętre 
nego wyglądu dla budowli świeckich, odbiła 
się cgromnie ujemnie na starożytnym wy 
glądzie centrum miasta. Gdyby nie zapiski 
archiwalne, grubość murów oraz technika 
ich budowy, system szosowy, to jest trój- 
alieniy, craz inne charakterystyczne cecly 
dawne; sztuki budowlanej, nikt by nie roz- 
pcznał w całym szeregu kamienic, znajduj +- 
CYGHSIĘRY rynku lub iego otoczeniu, budyn 
rów powstałych i pamiętających jeszcze 
czasy Jagiellonów. 


Nie poślednią rolę w awei zmianie fizjo- 
gnomii odgrywały częste lokalne, lub nisz- 
czące całe miasto pożary, z których jeder 
w 1527 r. zniszczył omal doszczętnie goty- 
cki Lwów, tak iż z zabytków świeckich do- 
chowało się w rynku ledwie kilka portali. 
Możiiwem jest, że rozmaite naprawki, ae 
korstrukcie i t. d. wydobęda ich znacznie 
więcej, ukrytych gdzieś w murach pod gru- 
bą warstwą zaprawy. 


Jeżeli zwrócono już uwagę na szereg 
zabytków z okresu renesansu to omal że 
puszczą dziewiczą stoi architektura drugiej 
połowy dziewiętnastego wieku, a w dużej 
c: eści, batcko-rokoka i neoklasycyzmu. Wy- 
nika to racże z tego iż do niedawna uważa- 


szkodowań, alimentów itp. Chodziło tu I p E 
o zlikwidowanie pretensji emigrantów z tyd AT) 
tułu wkładów oszczędnościowych. Sprawa E Dol 
pozostała uregulowana rozporządzeniem Pre zł 
zydenta. I dziś wychodźcy mają możność ode 7775 
zyskania swych pieniędzy o pełnej wartości w FB: 
Na pierwszy plan wybiłą się siłą rzeczy otrzyr 
sekcji kulturalno - oświatowej. L 
chodziło bowiem o to, by emigranci odsieFIPĄT ) 
hięci przez długie lata niewoli od dobro” for K 
dziejstw oświaty narodowej, obecnie zarów=+ Szpitą 
no z ludnością kraju korzystać z niej mogli 
Zwrócono szczególną uwagę na dzieci, cd PAT) 
bal. | stało się sprawą palącą wobec małej ilości” dzie - 
+4 (inteligencji polskiej na obczyźnie i płynące w Pa. 
go stąd braku pomocy dla rodzin pod tym 
względem. Umieszczono 263 dzieci w zakła . PRA 
dach naukowych krajowych, (przybyłych ' 
z Francji, Niemiec, Rumunji, Danii i Rosji B 
postarano się dla nich o kolonje letnie i zot* na be 
ganizowano je razem z wydziałem państwo” < 
wego Urzędu wychowania fizycznego 
przysposobienia wojskowego. Obecnie iloś W 
dzieci kształcących się w kraju zwiększa się 
Niezbędnem jest więc szersze zainteresowa% Ko 
nie się tą sprawą społeczeństwa. W tym cel 
M E. tworzy sekcię opieki na prowincji, « À ` 
mianowicie w Białymstoku, Łucku, Kielcach te. 
i Lublinie. k wszy: 
W okresie sprawozdawczym wysłani Kiedy 
na obczyznę 5.000 książek; najlepiej spełniaj darzy 
ią swoją rolę bibljoteki ruchome, po 80 do 1W S 
tomów, oprawnych i w specjalnych szafkach był w 
pomieszczanych. Trwała też stale wysyłki ła ta 
odczytów, budziły One szczególne zainterey dące 
sowanie i 2000 ich zostało w kurs puszcz: dzów, 
nych. Przy czynnej współpracy Stowarzy” Ze 
szenia Służba Obywatelska, PTE. urządził” &8reck 
wystawę w Metzu we Francji, polskich ki  KSięst 
limów, haftów, lalek, koronek itd. W organi Miry, 
zacji tej wystawy wziął udział związeli licząc 
stow. pol. Wschodniej Franci T gabin 
Pracą dla przyszłości jest zoreanjzow O 
nie korespondencji pomiędzy dziećmi z kr: królo 
ju, a poiskiemi dziećmi na obczyźnie. Tow ryk, | 
rzystwo bierze też żywy udział na terenit ©: U 
międzynarodowym w akcji emigracyjnej. wi F 
Stałem wydawnictwem T-wa jest pisn! Ia, 
„Wychodźca”. Podięto wydanie Kalendarz orzą 
Emigracyinego obrazującego całe życie Wy skich. 
a, chodźtwa polskiego i pomieszczającego Ji © 
czne a cenne informacje P. T. E., podjęto të znano 
wydawanie bibljoteki dla emigrantów, któ wywi 
i rej nr. 1 stanowi książka B. Lepeckiego p. M zenty 
„Co to jest Paragwaj ”, Fularskiego: „Po nej dz 
skie koloanje rolnicze w Argentynie”. bułga 
przyo 
W. Xx ło ch 
tant I 
cerow 
— Nii 
Pierw. 
S 
no, iż żedna inna sztuka poza klasyczną i 4% e E 
ncsansową nie jest godna uwagi. Nicwatpii który; 
wie też zaważyła na szali bezpłodn. Ść sty mukl 
lewa w architekturze XIX wieku, nie mni em 
jednakże widać w tym okresie szereg 21 niałyc 
Szukiwań uwieńczonych nawet pewnej WOdni 
małemi sukcesami, Estetyka i historja sztu wych 
doszła już do tego stopnia rozwoj koskók 
iż postawiły sobie jako postulat „niema a% iu” 
sztywnych kierunków sztuki”, dlatego t* nej 
byłby czas począć badać, co nam, mif nych. 
swego eklektyzmu, przynióst w architekt K. 
rze wiek XIX. siadóy 
Na świeckie architektoniczne oblici jętą d 
Lwowa składa się w znikomej tylko częśj  ksemt 
renesans niemiecki, oraz barok-rokoko. CZ6 Monal 
Ściej już napotyka się neoklasycystyczuy, dalek 
empir, a wszystko to tonie w powodzi K wie i 
mienic ornameniowahych na sposób baro den F 
ka, przetykanych gdzieniegdzie oryginale ciele | 
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z gru 
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W, nja i nasi pobratymcy Czechosłowacy 
pą woiskowych i Sokołów. Turcy, a 


zawodniczki: Marta Norelius (St. Ziedn.) 5 
min. 45.4 sek. Dotychczasowy rekord Świa- 
towy pobity. Mac Gary (St. Ziedu.) 6 min. 
04.6 sek. Następny przedbieg wygrała Mac. 


Zjednoczonych. 


Bieg 4 razy p3 300 m dla panów wygrała 
osada Stanów Zjednoczonych. drugą była 
csada niemiecka. 
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Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
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AMORTYZACJE. 
. Ne. X. 705/28/1. Zarządzenie umorzenia wek- 
sla. Na wniosek inż. Romana Amstera kupca w 
Krakowie plac Groble 19, jako  dzierżyciela 
weksla, podejmuje się postępowanie celem umo- 
rzenia niżej opisanego weksla, który wniosko- 
dawcy miał zaginąć. Wzywa się posiadacza te- 
go weksla, aby go w przeciągu 60-ciu dni od 
dnia płatności weksla przedłożył temu Sądowi. 
W razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie 
tego terminu weksel ten za umorzony. Weksel 
własny ma 200 zł. płatny 24 czerwca 1928, wy- 
stawiony przez Edwarda Bujaka, żyrowany 
przez Wincentego Cegielskiego i inż. Właaysła- 
wa Bieniarza. 6840 
Sąd powiatowy cywilny, Oddział X. 
Kraków, dnia 31 maja 1928. 


Nc. XM. 278/28/1. Zarządzenie umorzenia 
weksla Na wniosek Emila Steina, kupca w Kra- 
kowie, Grzegórzecka I. 4, jako dzierżyciela: wek- 
sla., podejmuje się postępioawanie celem umorze- 
mia niżej opisanego weksla, który wmioskodaw- 
cy miał zginąć. Wzywa się posiadacza tego 
weksla, aby go w przeciągu 60-ciu dni od dnia 
płatności tego weksla przedłożył temu Sądowi. 
W razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie 
tego terminu weksel ten za umorzony. Weksel 
własny ma 190 zł. płatny w Krakowie dnia 31 
lipca 1928, zaopatrzony podpisami: Fani Kranz 
w Krakowie, ul. Dietla 1. 45, jako wystawczyni, 
Markusa Mosimgera w Krakowie, Krakowska 
l. 30 i Salomona Majera w Krakowie, Krakow- 
ska l. 29 jako żyrantów.. 6841 

Sąd powiatowy cywilny, Oddział XII. 

Kraków, dnia 1 sierpnia 1928. 


n FIRMY. 


Firm. 409/28. Rej. C. 114. Zmiany dotyczące 
iwmy spółkowej już wpisanej. Do rejestru han- 
dlowego Oddział „C“ Tom I. strona 114 przy 
firmie: Spółka Kowalska w Sułkowicach spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnoscią wpisano dnia 
16 kwietnia 1928 następującą zmianę. Wykazany 
ma zasadzie Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Dziennik Ustaw Nr. 55/24 pozycja 542 
w bilansie otwarcia ma dzień 30 czerwca 1924 
kapitał zakładowy wymosi 20.000 zł. 6843 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział H. 

Wadowice, dnia 16 kwietnia 1928. 


LICYTACJE. 


E, 510/28/4. Edykt licytacyjny. Dnia 1 paź- 
dziernika 1928 r. o godzinie 4 popołudniu odbę- 
dzie się w Sądzie tutejszym biuro Nr. 4 licytacja 
realności miejskiej whi. 1203 gm. kat. Jaworzno. 
Nieruchomość ta oszacowana jest ma 5000 zł. 
Najniższa oferta wynosi 2500 zł. 6872 

Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Jaworzno, dnia 26 lipca 1928. 


E. 296/28/5. Edykit licytacyjny. Dnia 2 paź- 
dziernika 1926 o godzinie 4 popołudniu odbędzie 
się w Sądzie tutef. biuro Nr. 4 licytacja połowy 
realności miejskiej whl. 2164 gm. kat. Jaworzmo. 
Nieruchomość ta oszacowana jest ma 1.303 zł. 
25 gr. Najniższa ofcita wynosi 651 zł. 62 gr. 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 26 lipca 1928. 


E. 130/27/3. Edykt licytacyjny, Dnia 24 
sierpnia 1928 o godzinie 11 przedpołudniem w 
tut. Sądzie biuro Nr. 9 odbędzie się licytacja 
1/4 części realności whl. 92, 1/4 części realności 
whl. 93, 52/640 części realności whl. 4, 52/320 
części realności whl. 78, 52/160 części realmości 
whl. 430 wszystkich ks. gr. gm. kat. Groń obję- 
tych, składających się z parcel gruntowych. 
Realności te oszacowane zostały ma łączną kwo- 
tę 1469 zł. 94 gr. Najniższa oferta wynosi 979 zł. 
90 gr. poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. Dokumemty dotyczące tej sprawy jako- 
to wyciąg hipoteczny, wyciąg katastralny i pro- 
tokół oszacowamia można przeglądać w tut. Są- 
dzie biuro Nr. 8 w godzinach urzędowych. 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Targ, dnia 26 maja 1928. 6869 


E. 4837/27/5. FEdykt dicytacyjny. Dnia 14 
września 1928 o godzinie 9 przedpołudniem w 
tut. Sądzie biuro Nr. 9 odbędzie się licytacja 
1/2 realności whl. 7030 ks. gr. gm. kat. Nowy 
Targ objętej wraz z domem mieszkalnym, staj- 
nią i studnią. Realność ta oszauowaną została 
ma kwotę 11.262 zł. 50 gr. Najniższa oferta wy- 
nosi 5.631 zł. 25 gr. poniżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. Dokumenty dotyczące tej 
sprawy; jakoto 'wyciąg hipoteczny, wyciąg ka- 
tastralmy i protokół oszacowania można przeglą- 
dać w tut. Sądzie biuro Nr. 8 w godzinach urzę- 


dowych. 6868 
Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Nowy Targ, dnia 20 czerwca 1928. 


E. 1652/27/17. 'Edykt licytacyjny. Dnia 4 
września 1928 o godzimie 9 rano w tutejszym 
Sądzie biuro Nr. 7 Sprzedamą zostanie posiadłość 
wiejska iwhl. 437 gminy Ławoczne. Najniższa 
oferta 917 zł. 70 gr. 6866 

Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Skole, dnia 24 maja 1928. 


E. 294/27]8. Edykt licytacyiny. Dnia 17 
września 1928 o godzinie 104% rano w tutejszym 
Sądzie biuro Nr. 7 sprzedaną zostanie posia- 
dłość wiejska whl. 764 gminy Synowódzko wyż- 
ne. Nainiższa oferta 140 zł. 6867 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skole, dnia 25 maja 1928. 


E. 4897/26. Edykt licytacyjny. Dnia 20 wrze- 
śnia 1928 godz. 8 przedpołudniem odbędzie się 
w podpisanym Sądzie sala rozpraw Nr. IV licy- 
tacja parceli bud. lkat. 1002 z stojącym na niej 
domem parterowym drewnianym w posiadaniu 
Judy Hermana w Turce się znajdującej. Wartość 
szacunkowa 2135 zł. Najniższa oferta 1067 zł. 50 
gr. Prawa, któreby czyniły licytację niedopusz- 
czalną zgłosić należy najpóźniej na terminie li- 
cytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji, gdyż 
w przeciwnym razie nie wolno będzie ich wię- 
cej dochodzić co do tej nieruchomości na szko- 
„dę nabywcy w dobrej wierze, Edykt licytacyjny 
ma tablicy sądowej. sze 

Sąd powiatowy, Oddział V. 
Turka, dnia 30 maja 1928. 


6871 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


— 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 

Lhip. 667/28. Edykt. W stanie biernym real- 
mości whl. 285 księgi gruntowej gminy katastral- 
mej Brzeźnica objętej Franciszka Tuchowskiego 
i Anmy Tuchowskiej własnej jest wpisane pra- 
wo zastawu dla kwoty 100 złr. waluty amstrja- 
ckiej ad dnia 18 lipca 1878. Od czasu wpisu te- 
go prawa zastawu upłynęło już 50 łat przeto 
wzywa się tych którzy roszczą sobie pretensje 
do powyższej wierzytelności hipotecznej aby 
prawa swe zgłosili w Sądzie powiatowym w 
Wadowicach do dnia 31 lipca 1929 gdyż po bez- 
skutecznym terminie tym Sąd umorzy (powyż- 
szą wierzytelność po myśli $ 118 ustawy hipo- 
teciznej. 6842 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wadowice, dnia t6 maja 1928. mi 


| Cwa. 1060/28/2. Edykt. W sprawie 'wekslo- 


wej powoda Związku kredytowego dla handlu, 
przemysłu i rękodzieła, spółdzielni zarejestrowa- 
nej z ograniczoną poręką w Kołomyi — przeciw 
nieznanemu z miejsca pobytu Józefowi Kahane 
o zapłatę kwoty 555 zł. zpn. ma: być doręczony 
weksłowy nakaz zapłaty pozwanemu. Ponieważ 
niewiadomo, gdzie Józef Kahane przebywa, u- 
stanawia się w celu strzeżenia jego praw kura 
tora w osobie Piana Dra M. Jurkiewicza adwo- 
kata w Kołomyi. Tenże kurator będzie zagtępy- 
wał pozwanego w rzeczonej Sprawie ma jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w Sądzie 
się mie zgłosi lub nie ustanowi: pełnomocnika. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział H. 
Kołomyja, dnia 18 lipca 1928 6839 


Prez. 2659/18/28. Prezes Sądu Apelacyjnego 
w Krakowie zamianował na MI kadencję Sądu 
przysięgłych rozpoczynającą się dnia 1 września 
1928 przewodniczącym Trybunału Sądu przy- 
sięgłych Prezesa Sądu okręgowego Dra Włady- 
sława: Kruczkiewicza zaś zastępcami Wicepre- 
zesa Dra Eugenjusza Geislera oraz Sędziów Są- 
du okręgowego Jana Jachnę, Jana Jeka, Niko- 
dema Palecznego, Dra. Szklarzewicza i Eugeniu- 
sza Jeżowera. 6880 

"Tarnów, 2 sierpnia 1928. 

Prezes Sądu okręgowego. 


Sa. 35/27/33. Zatwierdzenie układu przymu- 
sowego. W sprawie ugodowej dłużników Abra- 
hama Wechzełberga i Amalji Wechzelberg, kup- 
ców w Wiolance zatwierdza się ugodę przytmu- 
sową zawartą dnia 10 stycznia 1928. 6876 

Sąd okręgowy, Oddział TV. 

Sambor, dnia 25 lutego 1928, 


UPADŁOŚCI 

S$. 8/24/40. Krydatariusz masa spadkowa Śp. 
Stanisława Smalskiego i firma handlowa Maga- 
zyn towarów: bławiatnych i modnych damskich 
Stanisław Smalski we Lwowie. Konkurs do ma- 
jątku krydatarjnsza otwarty mchwałą S, 8/24/1 
zostaje z braku pokrycia kosztów postępowania 
w. myśl $ 166 ustęp 2 o. k. zniesiony. 6832 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 

Lwów, 24 lutego 1928. 

Sa. 32/28/80. Zatwierdza się ugodę zswartą 
ma audjencji dnia 25 czerwca 1928 między dłuż- 
nmiczką Antoniną Steinbruch, Lwów, Trybunalska 
1 a jej wierzycielami. 6831 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, 13 lipca 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 106/28. Stefan Dacków urodzony 1877 
Hryniów jako żołnierz zaginął 1914. Celem uzna- 
nia za zmarłego i rozwiązania małżeństwa wzy- 
wa się aby do pół roku zgłosił się lub udzielono 
wiadomości o mim Sądowi albo drowi Geyrowi 
adwokatowi we Lwowie, 6835 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, 30 marca 1928. 


T. 238/25, Jakób Wawryk urodzony, 1877 
Radwańce jako żołnierz zaginął 1918, Celem 
uznania za zmarłego i rozwiązania małżeństwa, 
wzywia się aby do pół roku zgłosił się lub udzie- 
lono wiadomości o mim Sądowi albo drowi 
Dattnerowi adwokatowi we Lwowie. 6834 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, 13 lipca 1928. 


T. 968/25. Piotr Dydyk urodzony 1887 Kupy- 
czyńce jako żołnierz zaginął 1921. Celem uzna- 
mia za zmarłego i rozwiązanie małżeństwa wzy- 
wa się aby! do pół roku zgłosił się lub udzielono 
wiadomości o mim Sądowi albo dnowi 'Wolfowi 
adwokatowi we Lwowie. 6833 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, 2ł czerwca 1928. 


T. 189/27/3, Iwan Forostyna urodzony 7 
września 1882 r. w Łęgach lisiatyckich rel. gr, 
kat. żołnierz austrjacki brał udział w wojnie 
światowej na tromcie włoskim miał zginąć. Wia- 
domości o nim udzielić należy tutejszemu Sądo- 
wi, który po sześciu miesiącach wyda »state- 
czne orzeczenie. 6828 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, duia 9 września 1927, 


T. 138/25/13. Karol Sawicki syn Jana uro- 
dzony 3 listopada 1864 został uznany Orzecze- 
miem Sądu okregowego w Stryju z dnia 28 sty- 
czmia 192 T. 188/25 za zmarlego, obecnie posta- 
wila żona tegoż Anna Sawicka wniosek na uzna- 
mie małżeństwia z nim zawartego za rozwiązane. 
Wiadomości o mim udzielić należy adw. dr. Mar- 
guliesowi. jako obrońcy węzła małżeńskiego lub 
tut. Sądowi. który po roku wyda. ostateczne orze- 
czenie. 6829 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 8 sierpnia 1927. Frig 


T. 48/28. Michał Pikutek urodzony. 1903 dnia 
3 marca zmarł w szpitalu na Wołyniu w Koresc 
iw roku 1918. Wiadomości o nim udzielić należy 
tutejszemu Sądowi, który. po trzech miesią- 
cach wyda ostateczne orzeczenie. 6824 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 23 kwietnia 1928. 


T. 321/27/4. Mikołaj Iwaszczuk urodzony 19 
lipca 1884 w Klimkowcach powiat Zbaraż żoł- 
mierz armji ukraińskiej miał umrzeć na tyfus w 
listopadzie 1919 za Zbruczem. Wobec tego wdra- 
ża się na prośbę żony jego Serafiny postępowa- 


6 


|nie celem uznania za zmarłego i wzywa się aby 

(udzielono Sądowi lub kuratorowi adw. Drowi 

Menkesowi w Tarnopolu, którego równocześnie 

ustanawia się obrońcą węzła małżeńskiego wia- 

domości o zaginionym do 1 roku. 6861 
Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 30 listopada 1927. 


T. 132/27/5. Mikołaj Jakijmiw urodzony 16 
grudnia 1885 zmarł w roku 1915 w Solnok. Wia- 
domości o nim udzielić należy tutejszemu Są- 
dowi, który po trzech miesiącach wyda ostate- 
czne orzeczenie, 6825 

Sad okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 24 lutego 1928. dł 


T. 81/28/4. Michał Torko urodzony 20 listo- 
pada 1895 żołnierz austriacki zaginął 1915. Wia- 
domości o nim udzielić mależy tutejszemu Sądo- 
wi, który po trzech miesiącach 'wyda ostateczne 
orzeczenie. 6827 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 13 kwietnia 1928. 


T. 65/28/4. Michał Paraszczak urodzony 11 
grudnia 1879 zmarł na wiosnę 1915, Wiadomości 
o nim udzielić należy łutejszemu Sądowi, który 
po trzech miesiącach wyda ostateczne orzecze- 
nie. 6826 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 3 kwietnia 1928. 


T. 707/28. Antom Bybyk. Wasyla urodzony 
1884 z Jamnicy żołnierz zaginął na wojnie roku 
1914. Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora Wasyla Smycniuka w Jamnicy, 
lo zaginionym do 6 miesięcy. 6808 

Sąd okręgowy, 

Stanisławów, 12 lipca 1928: 


T. 427/28. Dyonizy Małanij urodzony 1858 
z Podgrodzia woźnica wojskowy zagimął na woj- 
nie roku 1914. Celem uznania go zmarłym uwia- 
domić Sąd albo kuratora lika. Bojczuka w Pod- 
grodziu o zaginionym do 6 miesięcy. 6807 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 18 maja 1928. 


T. 526/28. Mikołaj Mysiw Grzegorza urodzo- 
ny 1900 r. z iMedymi żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1918: Celem uznania go zmarłym, uwiado- 
mić kuratora Dmytra Golejczuka w Medyni o za- 
ginionytm do 6 miesięcy. 6806 

n Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 9 czerwca 1928. 


T. 430/28. Dmytro Szkrumylak urodzony 
1886 z Łanczynu żołnierz zaginął na wojnie roku 
1915. Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora Iwana Dimnycza w  Łanczynie 
o zaginionym do 6 miesięcy. 6805 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 30 maja 1928. 


T. 482/28. Antoni Skidanowski Iwana uro- 
dzony 1901 w Kopankach żołnierz ukraiński za- 
ginaf na wojnie roku 1919. Celem uznania go 
zmarłym uwiadomić Sąd albo kuratora Dmytra 
Psiuka w Kopankach o zaginionym do 1 roku. 

Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 23 maja 1928. 6804 


T. 292/28. Jurko Siedlarczuk urodzony 1878 
z Delatyna żołnierz zaginął naw ojnit roku 1918 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo 
kuratora Iwana Siedlarczuka w Delatynie o za- 
ginionym do 6 miesięcy. 6803 
Sąd! okręgowy. 
Stanisławów, 16 kwietnia 1928. 


T. 282]27/3. Teodor Kujbida, urodzony 18 
maja 1877 w Ostapiu powiat Skałat, powołany 
w czasie ogólnej mobilizacji do wojska austri. 
do 35 p. obrony krajowej wzięty w przebiegu 
wojny! do niewoli rosyjskiej dotychczas z niej 
mie powrócił, Wobec tego: wdraża się na prośbę 
żony Katarzyny postępowanie celem nzrania za 
zmarłego |) wzywa się aby do pół roku udzielo- 
no Sądowi lub kuratorowi adwokatowi Drowi 
Rosenowi! w Tarnopolu wiadomości © zaginiony m. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 


Tarnopol, 7 marca 1928. 6865 


T. 186/27/4. Grzegorz Rekel urodzony w r. 
1889 w Hołotkach zamieszkały w Białszórce po- 
wołany w czasie ogólnej mobilizacji do wojska 
austr. w przebiegu wojny dostał się do niewoli 
rosyjskiej z której dotychczas mie powrócił. 
Wobec tego wdraża się na prośbę żony Paras- 
kewii postępowanie celem uznania za zmarłego 
i wzywa się aby do pół roku udzielono Sądowi 
lub kiuratorowi adw. Drowi Olijnykowi w Tar- 
nopolu wiadomości o zaginionym. 6864 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 20 grudnia 1927. 


T. 300/27/3. Piotr Gruszecki, urodzony 5 
lipca 1877 w Hawczu p. Trembowla, powołany 


w czasie ogólnej rnobilizacji do 35 p. obrony, 


krajowej z wojny dotychczas nie powrócił. Wo- 
bec tego wdraża się na prośbę żony. Marii po- 
stępowanie celem uznania za zmarłego i wzywa 
się, aby do pół roku udzielono Sądowi lub ku- 
ratorowi adiwokatowi Drowi Bobowskiemu w 
Tarnopolu wiadomości o zaginionym. 6863 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol. dnia 7 marca 1928. 


PAŃSTWOWA SZKOŁA TECHNICZNA 
z Wydziałem Lotniczym | Samochodowym w 
Warszawie, ul. Hoża Nr. 88 przyjmuje kandy- 
datów tylko ma kurs ł-wszy w, wieku do lat 
18-tu, którzy ukończyli nie mniej, jak 4 klasy 
państiwiowiej, lub prywatnej uznanej przez Mimi- 
sterstwoa W. R. tO. P.. szkoły średniej ogólno- 
kształcącej, albo 7 klas szkoły powszechnej, lub 
też państwową szkołę rzemieślniczo - przemy- 
słową. 

Prospekt Szkoły: wraz ze szczegółowym 
programem egzaminów wstępnych wysyła Kan- 
celarja Szkoły po otrzymaniu znaczkami pocz- 
towemi: 20 gr. za druk i 25 gr. ma porto pocz- 
towe. 6837—2 

SKRADZIONE DOKUMENTY. 
UNIEWĄŻNIAM inwaliđzką książeczkę wyda- 
mą przez P, K. M. Sambor na imię Michał Pe- 
tryk ur, 1880 Tysowica. 6830 


Ogłoszenia urzeęeęd ow e 


. 
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PRZETARGI PUBLICZNE, 
L. 4612/28. 
PRZETARG. 


6 Okr. Szef. Budownictwa ogłasza prze 
na robotę około rozszerzenia sieci komunikat 
mej przy magazynach amunicji w. Hołosko. 

Termin wnoszenia ofert do dnia 16 sierp 
1928, godzina 13-ta. 

Warunki oferowania z formularzami ose 
wemi za zwrotem kosztów nakładu otrzy ód 
można w. Kierownictwie Budowy Magazyn 
amunicyjnych O. K. VI. Lwów, Wałowa 16 p 
pokój Nr. 74 w godzinach 10—12. 6836 

Szef Budownictwa 
Inż. Hertel pułkownik. _ 
amo wom 


L: DRPJIII-7659 ex 1928. l 
Tarnopol, dnia 2 sierpnia 192% 


Ogłoszenie przetargu 


na budowę domu urzędniczegi 
w Tarnopolu. 

„Dyrekcja Robót Publicznych w TÆ 
nopolu ogłasza przetarg publiczny na wł 
konanie z materjałów rządowych i na gotó 
wym (częściowo) fundamencie domu urzę 
dniczego dwu piętrowego w Tarnopoh 
W roku bieżącym budowa ma być wykońł 
ną pod dach. 

Oferty w zakrytych kopertach naleh 
wnosić do Dyrekcji Robót Publicznych 
Mickiewicza Nr. 26 do dnia 14 sierpi 
1928 r., a otwarcie kopert nastąpi tami 
w tymże dniu, o godz. ll-ej przed połu 
niem. Do ofert powinno być dołączone P 
twierdzenie złożenia w tutejszej Kasie Sk 
bowej wadjum w wysokości 3%, od ofelś 
wanej kwoty. è 

Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wę 
bór oferenta względnie nie przyjęcie zadi 
z ofert bez podania powodów. 2 

Plany i warunki budowy należy upi% 
dnio od dnia 5-go sierpnia 1928 r. p% 
glądnąć i podpisać w Dyrekcji, jako LJ 
podjąć ślepe kosztorysy ofertowe“. 

Dyrektor 
Inż. Burgielski 


M_e > zakaz | 
Ogłoszenia prywatne, 


i BIURA | 
MIEJSKIEGO ZAKŁADU 


POGRZEBOWEGO 


mieszczą się przy 
ul. Sobieskiego 1. 16. 


Zakład wykonuje wszelkie czynności w A 
kres jego wchodzące, wynajmuje równie? 
powozy i auta do ślubów. ? 


(kapitan Ryncki) 
do Danji, Szwecji i Norwegjł 
Najbliższe wycieczki: 

Do Visby i Sztokholmu 4—10 sierpni 
Wszystkie miejsca zajęte. 

Do Góteborga i Oslo 11—21 sierpnł 

Cena miejsc wraz z wyżywieniem 

495 zł. A 

Paszporty zagraniczne niewymag 
Wszelkich informacji udziela Przedsięb 

stwo Państwowe „Żegluga Polska* w G 

Wydział pasażerski, Gdynia, (tel. 93.) i Pie 

sze Polskie TowarzystwoKąpieli Morsk 

w Warszawie, ul. Krakowskie Przedmie 

20/22, tel. 235-60. 


r TURYSTYCZNE PO BIŁNYA 
na S. S. „Gdymnii* i 
f 


Powołując się ma uchwałe Walnego 


madzenia Zakładu  meljoracyjnego prz 
Banku Meljoracyjnego Stowarzyszenia zafe 
z ogr. poręką z dnia 21 marca 1921 wz 
ostatecznie wierzycieli Zakładu meljorac 
przedtem Banku Meljoracyjnego Stow. zat 
z ogr. por. aby ewentualne swoje pr” 
zgłosili do dni 8-miu na ręce likwidator” 
biurach Małopolskich Zakładów Meljoracy+ 
we Lwowie ul. 3-go Maja 21 w godzinach 
dowych od 9—15-tej. 

Lwów, dnia 20 lipca 1928. 3 

Zakład Meljoracyjny przedtem Bank 

joracyjny we Lwowie Stow. zarejesti 5 

por. w likwidacji. 


Należytość pocztowa opłacona ry 


| Z.JLa 


IE, 


